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CENA NUMERU 15 GROSZY. N r . 1 7 8 

DYMISJA HUGENB 
Partia niemiecko-narodowa postanowiła sama się roz\wiązać.—Po­
słowie, należący do frakcji Hugenberga, przeszła do obozu Hitlera 

Hitler zlikwidował już wszystkie partie p o l i l y c s n e . 

BERLIN, 27 czerwca. 
MINISTER POŁĄCZONYCH RE­

SORTÓW GOSPODARCZYCH HU-
GENBERG ZGŁOSIŁ NA RECE PRE­
ZYDENTA HINDENBURGA PROŚBĘ 
O DYMISJE. 

DECYZJA ZAPADNIE JESZCZE 
W CIĄGU DZISIEJSZEGO WIECZO­
RU. 

UCHODZI ZA PEWNE, ŻE DYMI­
SJA HUGENBERGA ZOSTANIE PRZY 
JĘTA. W TYM WYPADKU OCZEKU­
JĄ ROZWIĄZANIA PARTJI NIEMIEC 
KO - NARODOWEJ. 

Berlin, 27 czerwca. 
W związku ze zgłoszona dymisja 

przez Hugenberga zebrał sie zarząd 
główny stronnictwa niemiecko - naro­
dowego, aby rozważyć kwestie roz­
wiązania part]i. 

Uchwalono w rezultacie, że 
KIEROWNICTWO PARTJI SAMO 
PRZEPROWADZI ROZWIĄZANIE 

STRONNICTWA. 
W godzinach wieczornych delega­

cja zarządu partii niemiecko - narodo­
wej przyjęta była przez kanclerza Hit­
lera dla uzgodnienia z nim warunków 
rozwiązania partii. 

W sprawie te] audiencji wydany zo­
stał przez biuro prasowe partji narodo­
wo - socjalistycznej komunikat, stwier­
dzający, że przywódcy frontu niemiec­

ko - narodowego postanowili dokonać 
sami bezzwłocznego jego rozwiązania, 
uprzedzonego ZAWARCIEM PORO­
ZUMIENIA PRZYJACIELSKIEGO Z 
KANCLERZEM HITLEREM. 

Kierownicze koła narodowo - socja­
listyczne dają wyraz swemu uznaniu tej 
decyzji wykazującej dobrą wole kiero­
wniczych osobistości frontu niemiecko-
narodowego. 

Ogłoszenie „porozumienia przyjaciel 
sklego" nastąpi w ciągu środy. Przewi­
dywać ma ono przejście wszystkich po­
słów niemiecko - narodowych w cha­
rakterze hospitantów do frakcji narodo-
wo-socjalistycznej. 

Decyzia prezydenta Hindenburga w 
sprawie dymisji Hugenberga ma zapaść 
w środę. 

Berlin, 27 czerwca. 
Równocześnie ze zgłoszeniem dy­

misji przez Hugenberga ustąpi! bawar­
ski minister gospodarki hrabia v. Quad-
Isny. Dymisja została przyjęta. 

Berlin, 27 czerwca. 
Twórca monarchistycznei organiza­

cji „Consul" kapitan Erhardt wstąpi! 
wraz ze swą brygada do partji narodo­
wo - socjalistycznej i poddany zosta! 
naczelnemu kierownictwu sztafet ochron 
nych. 

Saarbricken, 27 czerwca.. 
Prasa katolicka informuje, że w Pa-

latynacie władze stosują nadal wobec 
kleru katolickiego niebywale szykany. 
Ostatnio aresztowano 10 księży. 

Berlin, 27 czerwca. 
Goering wydal rozporządzenie we-tfiltiil if ii Itiii 

na terenie catef Rzesza. 
Berlin, 27 czerwca. 

W dniu jutrzejszym w całej Rzeszy 
odbędą się zgromoadzenia prtestacyjne 
i manifestacje przeciwko Traktatowi 
Wersalskiemu. W Berlinie połączone 
związki patrrjotyczne zwołały wielki! 

zwrócony przeciwko granicom wykre­
ślonym w traktacie pokojowym. 

W tumie ewangelickim odbędzie się 
nabożeństwo podczas którego b. kazno­
dzieja cesarski wygłosi przemówienie 
biorąc na motto słowa: „Panie, wyzwól 

meeting do opery Krolla. Wieczorem' nas". Punktem kulminacyjnym uroczy-
urządzony będzie apel niemców z za-,stości będzie pochód oddziafów sztur-
granicy przed gmachem cesarskim, mowych. 

dług którego robotnicy należący do par 
tji socjal - demokratycznej uważani być 
mają za wrogów państwa i traktowani 
według postanowień wyjątkowych prze 
widzianych w ustawie o stowarzysze­
niach. 

Berlin, 27 czerwca. 
Pruski minister spraw wewnętrz­

nych wydał rozporządzenie mocą któ­
rego anulowane zostają mandaty posel­
skie do sejmu pruskiego wybrane na li­
sty partji zblokowanych z socjal-dcmo-
kratami. Pozbawiono również manda­
tów trzech posłów z partji państwowej 
m. in. zaś ministra handlu dr. Schrei-
bera. 

Berlin, 27 czerwca. 
Organizacja prasy niemieckiej w 

Berlinie skreśliła, z listy swoich człon­
ków szereg wybitnych publicystów 0-
bozu lewicowego i demokratycznego, 
przebywających obecnie zagranicą. 

Śród wykluczonych znajduje się dłu­
goletni redaktor naczelny „I3erliner Ta-
geblatt" Teodor Wolf, redaktor naczel­
ny „8-Uhr Abendblatt" Zuckcr. redak­
tor naczelny „Vorwaerts" Fridcrick 
Stampfer, jeden z czołowych przedsta­
wicieli Ligi obrony praw człowieka — 
Max Cohen - Reuss i in. 

Komunikat organizacji głosi, że dal­
sze pozostawanie wspomnianych dzien­
nikarzy w związku prasy niemieckie' 
byłoby dla niego zniewagą. 

Niema m o w y o s t a b i l i z 
i zniesieniu barjer 

Frank francuski, 
Paryż, 27 czerwca (PAT). 

W Waszyngtonie przypuszczają, że 
dzisiejszy przyjazd Moley'a do Londynu 
dokona całkowitego przewrotu w meto­
dach pracy i celach światowej konferen­
cji gospodarczej. Moley ma zamiar prze 
konać obradujących, źe przedewszyst­
kiem należy uporządkować wewnętrzne 
stosunki poszczególnych krajów, a do­
piero później będzie można mówić o po­
wzięciu decyzyj w sikali międzynarodo­
wej. Zdaniem Moley'a 
KONFERENCJA MUSI ZARZUCIĆ DĄ­
ŻENIA DO STABILIZACJI WALUT I 

OBNIŻENIA BARJER CELNYCH. 
Podwyżka cen powinna być przepro­

wadzona w każdym kraju indywidualnie. 
Londyn, 27 czerwca (PAT). 

Podkomisja zagadnień technicznych 
Redagowała rezoluq'ę w sprawie obiegu 
flota, stwierdzając, że złoto potrzebne 
l«st na pokrycie zobowiązań banków cen 
halnych i w celu umożliwienia im doko 
"ywania spłat zagranicznych. Puszcza­
n e na rynki wewnętrzne złota lub bo 
h i w zictych jest n iepożąd iu , byłoby 

^rd^Jatomiast pożądane zezwolenie na wię­
ksza e."'.siyczność w kwesiji ustawowego 
Dolwycia złotego w bankach centralnych 
'ak aby np. pokrycie w wysokości 25 
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p'Ocent uważane było za wystarczające. 
Paryż, 27 czerwca (PAT). 

Z Waszyngtonu donoszą, źe rząd 
przeprowadza obecnie badania dotyczą­
ce zawarcia szeregu porozumień dwu­

stronnych mających na celu obniżenie ta 
ryf celnych z państwami Ameryki Cen­
tralnej i Południowej. 

Londyn, 27 czerwca (PAT). 
Wobec niepokojących pogłosek co 

iii 
rozpoczął sie wczoraj w Warszawie 

Warszawa, 27 czerwca. 
Wczoraj rozpoczął się sensacyjny pro 

ces przeciwko bar. Róiyczce-Rosenwer-
thowi. 

Na wstępie rozprawy obrona sprze­
ciwiła się wniesieniu powództwa cywil­
nego w sumie pół miiljona złotych, za któ 
re do kasy sądowej wpłacono wpis 12 
tys. złotych w dniu wczorajszym. 

Obrona dowodzi, że sprawa weksli, 
zażyrowanych przez firmę Fraget jest 
przedmiotem osobnego postępowania cy­
wilnego, tutaj więc nie może być podno­
szona. 

Rzecznicy powództwa cywilnego pod 
kreślają konieczność rozpatrzenia kwe-
stji na drodze karnej. Sąd udał się na 
naradę w kwestji powództwa cywilnego. 

Sąd po naradzie zdecydował nie do­

puścić powództwa cywilnego skarbu pań 
stwa na sumę 600.000 złotych, natomiast 
dopuścić pod rozpoznanie powództwo, 
wniesione przez PWS. 

Obrona wystąpiła z wnioskiem o od­
roczenie sprawy, wobec niestawiennic­
twa szefa lotnictwa wojskowego płk. Ray 
skiego, powołanego w charakterze świad 
ka oraz nieobecności kilku innych jesz­
cze świadków, a ponadto z racji zbyt póź 
nego doręczenia zawiadomienia o termi­
nie rozprawy. 

Sąd udał się znów na naradę. 
Zaznaczyć należy, że specjalny pos­

mak w tej sprawie posiada fakt, ii fir­
ma Fraget, która jest w procesie zaanga­
żowana, stanowi współwłasność ks. Mir-
skiej, żony barona Różyczki-Rosenwer-
tha. 

do sytuacji waluty holenderskiej odbyło 
się dziś poufne zebranie dyrektorów ban­
ków: Francuskiego, Holenderskiego, 
Szwajcarskiego i Belgijskiego, na którcm 
omówiono sytuację i stwierdzono, żc 
wszelkie pogłoski co do zagrożenia wa­
lut tych państw są całkowicie pozba­
wione podstaw. Np. pokrycie złotem 
waluty holenderskiej wynosi niemal 90 
proc. 

• • 
Londyn, 27 czerwca (PAT). 

W kołach zainteresowanych rządów i 
władz naczelnych sekretarjatu Ligi Nar 
dów powstał projekt przesunięcia tego­
rocznego zgromadzenia Ligi Narodów o 
4 tygodnie. Ponieważ wątpliwe jest, aby 
konferencja ekonomiczna zakończyła 
swe prace wcześniej jak w połowie sierp 
nia, zaś konieczne jest aby personel tech 
niczny sekretarjatu Ligi Narodów, pra­
cujący obecnie w Londynie w ciężkich 
warunkach bez wytchnienia mógł przed 
zgromadzeniem Ligi wypocząć, zgroma­
dzenie zostanie przesunięte conajmniej 
o trzy tygodnie. 

Prawdopodobnie rozpocznie się ono 
w pierwszy poniedziałek października. 
Konieczne jest również dać możność po­
wrotu do swoich krajów tym delegatom 
na konferencję londyńską, którzy jedno-
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Konferencja rozbrojeniowa odroczona 
Niemcy rozwinęły gwałtowną kampanję w Genewie, żądając udzie­

lenia im prawa do utrzymywania samolotów wojennych. 
Genewa, 27 czerwca. 

Prezydjum konferencji rozbrojenio­
wej zebrało się dzisiaj pod przewodnic­
twem p. Hendersona. Przewodniczący 
poinformował prezydjum, że w czasie 
pobytu w Londynie i odbytych tam ro­
kowań nie osiągnął rezultatów usprawie 
dliwiających rozpoczęcie obecnie prac 
nad przygotowaniem tekstu dla drugie­
go czytania projektu konwencji. 

Sytuacja jest więc taka sama co w 
chwili odroczenia prac komisji głów­

nej, to też logicznem jest dalsze odro­
czenie komisji, która nie powinna się 
wcześniej zebrać, zanim nie będzie 
większych możliwości porozumienia, 
niż w chwili obecnej i — uprawnienia 
przewodniczącego do rozpoczęcia roko­
wań z szefami delegacyj, gdy tylko to 
będzie możliwe. 

.Jeśli rokowania dałyby rezultaty, 
prezydjum mogłoby zebrać się w koń­
cu lipca lub w czasie wrześniowej sesji 
zgromadzenia Ligi Narodów. Jeśliby ten, 
program mógt być przeprowadzony w i 
sposób zadawalający, komisja g łówna ' 
mogłaby być zwołana na 16 pazdzier- j 
nika dla rozpoczęcia drugiego czytania j 
projektu konwencji. 

Nad temi propozycjami wywiązała 
się dyskusja, w której toku delegat nie­
miecki Nadolny sprzeciwi! sie odrocze­
niu komisji głównej i domaga! się na­
tychmiastowego rozpoczęcia drugiego 

czytania. 
Delegaci Wielkiej Brytanji i Francli 

oopieroli. propozycje Hendersona. W 
dyskusji Henderson oświadczy! jeszcze. 
:'• e kilka delegacyj zobowiązało sie już 
do natychmiastowego rozpoczęcia ro-
':owań. , . , . , 

Decyzja przyjęta dzisiaj w prezyd-
futtt, która niewątpliwie Jbftdftifl z&twipijri 
rtzona przez komisie główną, oznacza 1 

'aktyczidc odroczenie konferencji na sze 
reg miesięcy. Należy podkreślić"! że data-
f\ października nie jest datą definityw­
na, gdyż wyraźnie stwierdzono, że 
wznowienie prac komisłł głównej musi 
być poprzedzone uzgodnieniem przez 
zainteresowane państwa głównych za­
gadnień rozbrojeniowych. Nic jest wy­
kluczone, że projektowane rozmowy 
pr::.^ciągną się poza tę datę. 

W czasie dyskusji poruszono kwes­
tie wrażania, jakie wywoła w opinii pu­
blicznej odroczenie konferencji. Prze­
wodniczący Henderson oświadczył, że 
odroczenie będzie chyba zaopiniowane 
' " i e ) , niż bezpłodne debaty 1 onlnla pu­
bliczna zrozumie konieczność tego- od­
roczenia, jeżeli ma sie ono przyczynić 
wobec uzgodnienia ważnych zagadnień 
rozbrojeniowych do odprężenia w sto­
sunkach międzynarodowych. •» 

Genewa, 27 czerwca. 
W genewskich kołach politycznych | 

wielkie zdziwienie wywolule fakt, że ( 

sekretariat generalny Ligi Narodów u-; 
ważał za stosowne wydać komunikat o 
otrzymaniu poważnej liczby około 7« 
telegramów od miast, stowarzyszeń I 
osób prywatnych z Niemiec, domagają­
cych się w związku z „tajemniczymi", 
famolointni. które rzekomo przelatywa­
ły nad Berlinem, aby Niemcy otrzyma­
ły równouprawnienie w dziedzinie o-

ISO tys. franków dochodu 
przyniósł bal urządzony przez 

amb. Chłapowską. 
Paryż, 27 czerwca (PAT). 

Wczoraj w sali Hotelu Ritza odbył się 
bal pod protektoratem p. ambasadoro-
wej Chłapowskiej zorganizowany na ce­
le dobroczynne, a mianowicie na cele or-
tfanizacyj. polskich. Bal przyniósł 100.000 
franków dochodu i zgromadził przedsta­
wicieli świata towarzyskiego i dyploma­
tycznego Paryża. 

chrony przed napaścią lotnicza. 
Telegramy te są uważane la ogniwo 

zorganizowanej kampanij niemieckiej w 
celu usprawiedliwienia rzekomcm nie­
bezpieczeństwem zcwnętrziiem zbrojeń 
niemieckich w dziedzinie lotnictwa. 

Zdziwienie z powodu ogłoszenia 
przez sekretariat generalny komunika­
tu w tej sprawie wywołane jest tem, 
że dawniej sekretariat nigdy nie ogła-
sv.;t{ dokumentów o charakterze nleurzę 

idowyrai t. j. nie pochodzących od rzą-
idńw, locz od osób czy orgimizacyj pry-
. walnych. 

Berlin, 27 czerwca. 
Cala prasa niemiecka w tonie pod-

j nieconym ostrzega przed odroczeniem 
| konferencji rozbrojeniowej podnosząc, 
że byłoby to równoznaczne ż zlekce­
ważeniem protestów, jakie wystano z 
różnych stron Niemiec do Ligi Naro­
dów w sprawie ukazania się niezna 

nych samolotów nad Berlinem. 
Przewodniczący konferencji — pl* 

s/c „Local Anzeiger"—obowiązany Jest 
uwzględnić te protesty i wysuniętą " a 

nowo sprawę równouprawnienia dopro 
wadzić do praktycznych konsekwd" 
cyj. 

Inne pisma żądają dla Niemiec przy* 
najmniej małej wojennej floty powietrz­
nej, która jest niezbędna dla obrony 
Niemiec. 

PEŁNOMOCNICTWA DLA SENATU GDAŃSKI 
Hitlerowcy gdańscy wzorują się na swych towarzyszach niemieckich. — 

Redaktor pisma socjalistycznego skazany na rok więzienia. 
Gdańsk, 27 czerwca 

Dziennik Urzędowy w. m. Gdańska z 
dnia 26 b. m. ogłasza ustawę o pełno­
mocnictwach, która wczoraj weszfa w 
życie, 

* • 
Gdańsk, 27 czerwca 

W najbliższych dniach ma być ogło­
szona amnestia polityczna. 

* * 
Gdańsk, 27 czerwca 

Na mocy zarządzenia senatu w rocz­
nicę podpisania traktatu wersalskiego 
dnia 28 b. m. flagi na gmachach publicz­
nych spuszczone będą do polowy masz­
tu. 

Gdańsk, 27 czerwca 
Senat wolnego miasta uchwalił 

znieść zakaz urządzania manifcstaeyj 
politycznych pod golem niebem. 

Gdańsk, 27 czerwca 

tu pracy pod wy łącznem kierownic- strzelaniny odniósł ranę 11-letni uczeń 

Gdańskie chrześcijańskie związki za . zwanie to nie odnoslo skutku- u a i l u m u i w i c i w i n t u ^ c u w .•.;«. » u o m n a 
W d d o W d i i ^ y j 0 t t e i z i C M i t f t ł y . i j ) n z e z 7 h i t J e n o w | strzałów z, imwplw,<JjW>,nacp f (napastiiicy czność tego zarządzenia z uchws 
ców'celem stworzenia jednolitego fron- ! odpowiedzieli) strzałami. "Podczas - 'tej dy Ligi Narodów z września 31 r 

twem narodowych socjalistów. 

Gdańsk, 27 czerwca 
W związku z uchwalą stronnictwa 

niemiecko - narodowego gdański frontjkarżonego- prokurator 
czarno - biało - czerwony zosta! roz-, rzekomą prowokację, 
wiązany. 

* • 
Gdańsk. 27 czerwca 

Przed gdańskim sądem ławniczym 
staną! dzisiaj redaktor socjalistycznej 
„Daueigcr Volksslimmc" Adomat pod 
zarzutem zadania . ciężkich uszkodzeń 
cielesnych w dniu 1 maja r. b. 

W dniu tym oskarżony wywiesił w 
oknie flagę socjalistyczną. Niebawem 
grupa hitlerowców okrążyła dom i po­
częła bombardować okna oskarżonego 

i kamieniami. Oskarżony wezwał napast­
ników do zaprzestania ataku, a gdy wę­

da I kilka 

który z napadem nie miał nic wspólnego 
Pomimo, że przewód sądowy nie wy 

jaśni! wcale sprawy a ekspertyza rze* 
czoznawców wypadła na korzyść os-

wskazując n f l 

spowodowana 
przez wywieszenie flagi socjalistycznej, 
zażądał kary 1 roku więzienia. 

Sąd wydał wyrok zgodny z wnios­
kiem prokuratury, nakazując natychiid 3 

stowe aresztowanie Adomata. 
* * 

Gdańsk, 27 czerwca 
W związku z zarządzeniem ^senatu 

w. m. Gdańska w sprawie spuszczenia 
do połowy masztu flag na budyniach pU 
blicznych w rocznicę podpisania trakta­
tu wersalskiego t. j . 28 b . m., wysoki 
Komisarz Ligi Narodów interwenjowa' 
dzisiaj w senacie gdańskim w tej spra­
wie, zwracając uwagę senatu na sprze" 

uchwalą Ra-* 
oku. 

E Z A M A C H Y W A U S T R J I 
dokonane przez hitlerowców.--Rząd Doltussa tępi terorystów. 

Wiedeń, 27 czerwca 
Wczoraj dokonane zostały w kilku 

miejscach Dolnej Austrji zamachy na 
przewody elektryczne, celem wywoła­
nia krótkiego spięcia. Zamachy nłe po­
wiodły się. Jeden ze sprawców został 
rreszłowany. 

Wiedeń, 27 czerwca 
Kanclerz Dolfus przemawiając na 

yeti zgromadzeniu publicznem oświadczył- tyczne, które stosuje się do inn 
źe starał się zawsze żyć w przyjaźni z państw. 
Niemcami. Kanclerz proponował wielo-1 Kanclerz zanaczył następnie, że za-
krotnie obecnemu rządowi niemieckie-, równo rząd jak i cale społeczeństwo te­
mu załagodzenie nieporozumień, jednak pić będzie z całą bezwzględnością 
nie otrzymał na swe propozycje odpo-• wszelkie ataki terorystyczne. 
wiedzi. Gotowość do przyjaźni ma jed­
nak swoje granice. W poczuciu godności 
własnej żądamy, by wobec nas zacho­
wywane były te same formy dyploma-

na micdisnnar&doniej fcztnfe.rcnc.ji nrtztu* 

najbiedniejszym 

Genewa, 27 czerwca 
Na międzynarodowej konferencji pra­

cy zakończyła dzisiaj swe obrii »' ko­
misja ubezpieczeń społecznych, której 
przewodniczył delegat rządu polskiego 
b. minister Jurkiewicz. 

Komisja uchwaliła sześć konwencyj i 
jedno zalecenie- które regulują ubezpie­
czenia na starość, na wypadek inwalidz­
twa i śmierci pracowników najemnych. 
Na ostatniem posiedzeniu komisji przed­
stawiciele grupy rządowej pracodaw­
ców i pracowników, wskazując na do­
niosłość międzynarodowego uregttlowa-

żej mierze inicjatywie i energji przewód 
nicząc.-.'go komisji b. min. Jurkiewicza. 

Następnie plenum konferencji uchwa­
liło ogromną większością głosów tek­
sty konwencji i zaleceń. Specjalne zna­
czenie dla Polski, Jako kraju emigracyj­
nego posiada postanowienie przyjęte do 
konwencji na wniosek polskiej delegacji 
rządowej, a nakazujące wypłatę rent 
ubezpieczenia cudzoziemcom również 
w razie pobytu poza granicami kraju 
udzielającego ubezpieczenia. 

W konwencjach wprowadzono na 
wniosek polskiej delegacji robotniczej 

nia tej gałęzi ubezpieczeń, jednogłośnie jprzeplsy, gwarantujące lepsze świadczę 
podkreślili, że pomyślne zakończenie nia dla pracowników umysłowych, 
prac komisji należy zawdzięczać w du- ' 

P D o w i a d o m o * * ! S i a n o w n a l P . T . KlfijttMufeflf BI 
W z w i ą z k u ze śmiorcia. ś. p. Józefo Knapika nmle j szem podaje si; <lo w i a d o m o ś c i 

P. T. Kl i jentdi . ż e 

SSahlad Elektrotechniczny I Warsztaty Reperacyjne 
!„JóZEF KNAPIK M uL Przejazd h i tel l i 

| e s t p r o w a d z o n y nadal pod k i e r o w n i c t w e m z n a n e g o f a c h o w c a tej branży p. Fr. W i t k o w ­
s k i e g o ( c a ł o ś ć interesu s p o c z y w a w rekach zięcia zmarłego.) . 

M a m y nadzieje , t e P T. będą nadal z a s z c z y c a l i nas cenuemi zamówien iami , które 
jak d o t y c h c z a s , tak 1 nadal będa wykony | ,vane sol idnie i t erminowo ku zupe łnemu zado­
wolen iu P . T . 

ZAKŁADY ELEKTR. I WARSZTATY REPER. 
i). I. ...IÓZEE KNAPIK" 

60-2 Lddz, ul. Przeluzd Nr. 6. 

Wiedeń, 27 czerwca 
Klub socjal - demokratycznych rad­

ców miejskich w Wiedniu uchwali' 
wnieść na najbliższe posiedzenie rady 
miejskiej wzgl. sejmu wiedeńskiego 
wniosek o przyjęcie ustawy anulującej 
mandaty 15 radców narodowo - socjali­
stycznych. 

Jeśli wniosek taki będzie przyjęty> 
odpadną również mandaty narodowych 
socjalistów w radzie związkowej. ** 

Wiedeń, 27 czerwca 
Minister spraw wojskowych zarzą­

dził, aby specjalne samoloty pełniły w 
Wiedniu, Insbrucku, Salzburgu i Linzfl 
służbę policyjną. 

Samoloty rozrzucające narodowo-
socjalistyczne odezwy agitacyjne będa 
przez samoloty policyjne zmuszane 

do 
iądowania i odpowiedniego wylegitymo' 
wania się. 

Berlin, 27 czerwca 
„Taegliche Rundschau" donosi, M 

w ostatnich dniach wydalono z inemie c 

większą ilość żydów austriackich, jak" 
odwet za wydalenie z Austrji narodo' 
wyelt socjalistów. 

ISSSI 

Tarcia wśród socjalista 
francuskich 

przybierają na sile. 
Paryż, 27 czerwca (PAT). 

Posiedzenie grupy departamentu Sek­
wany stronnictwa socjalistycznego z*' 
kończyło się fiaskiem i między poszczę' 
gótnemi odłamami nie osiągnięto żadnej?" 

! porozumienia. Jest to fakt niezmierfl'0 

ważny ze względu na siłę tego ugrup 0 ' 
wania i jego wpływ. 

http://fcztnfe.rcnc.ji
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Minister wojny, generał Araki, wła­
ściwy kierownik polityki imperjunt ja­
pońskiego, ogłosi} w dzienniku tokijskim 
i,Hendai" wysoce interesujący artykuł 
Pod tytułem: -.Wielka misja dziejowa 
łtrmji cesarskiej". 

Tytuł zapowiada dużo, treść artyku­
łu — jeszcze więcej. Generał Araki daje 
W kilkudziesięciu wierszach syntezę po­
lityki japońskiej na Dalekim Wschodzie 
I szczerze czy nieszczerze — rozwija 
Pewną teorję mistyczną, nieobcą w tej 
chwili pewnemu państwu w Europie. 

General pisze: 
„Olbrzymie znaczenie, jakie przypi­

sujemy kwestji mandżurskiej, tłomaczy 
się nietylko faktem, iż straciliśmy tam 
do 100.000 żołnierza i wydaliśmy zgórą 
dwa miljardy jenów". 

..Nawet problematy gospodarcze, de­
mograficzne- przemysłowe, żywnościo­
we i obrony narodowej odgrywają w 
tej kwestji (mandżurskiej) rolę drugo­
rzędną. To, czego się głównie ^bawia­
lny, o co nam przedewszystkiem chodzi, 
jest możliwość wojny na Dalekim 
Wschodzie, o ile nasz prestiż narodowy 
nie będzie mocno obroniony w Man­
dżurii i w Mongolji". 

„Przyglądając się biegowi wypad­
ków v n a kontynencie położonym na-
wprost;-' naszych wysp, widzimy i 
stwierdzamy ciągle, iż Azja traci z każ­
dym1 dniem swój charakter, swe ohlicze. 
Odmawia się narodom rasy azjatyckiej, 
które stanowią więcej niż połowę lud­
ności- zamieszkującej glob ziemski, na­
turalnego prawa do egzystencji., Są one 
Systematycznie wypierane na wschód 
tojjjjyngntu azjatyckiego. Uderzamy w 
dzwon alarmowy, ar3y^(ftudlió*!llłatów', 
znajdujących się dzisiaj u skraju ' prze­
paści, i skłonić ich do posłuchania glo­
sa rozsądku, do pracy nad przywróce­
niem dobrobytu". 

„Jakżeż w obecnych warunkach, 
Imperjum japońskie, znajdujące się w 
centrum nieszczęśliwych krajów ginącej 
Azji mogłoby sobie pozwolić na obo­
jętny spokój? Gdyby Imperjum nasze 
tak postąpiło, uczyniłoby wbrew naka­
zom niebios- zeszłoby z drogi wytyczo­
nej przez dynastje cesarskie. Wielką 
misją dziejową armji cesarskie] jest 
utrzymanie pokoju i zabezpieczenie do­
brobytu śród narodów Dalekiego 
Wschodu". 

W artykule programowym genera­
ła Araki, najwybitniejszego dzisiaj bez-
Wątpienia działacza politycznego na Da-

Obiad na cześć ks. Nikołaja 
wydał Prezydent Rzplitej. 

Warszawa, 27 czerw; a 
Pan Prezydent Rzplitej podejmował 

dziś wieczorem na Zamku obiadem 
księcia Mikołaja rumuńskiego, który ba­
wi w Worszawie w charakterze gościa 
^ana Prezydenta. 

300 milionowa pożyczka 
francuska dla Belgji. 

Paryż, 27 czerwca (PAT). 
W Paryżu podpisano pożyczkę bel­

gijską w wysokości 300 miljonów fran­
ków francuskich. Jak donosi Agence 
^conomicue et Financiere, pożyczkę zre­
alizowano w drodze emisji bonów skar­
bowych na 9 miesięcy przy oprocento­
waniu 5,69 od «ta. 

Z drugiej strony lapewniają, że ope-
ĵ cja ta ma jedynie charakter prywat­
ko układu między bankami obu 
Państw i że rząd francuski nie bierze w 
''ej żadnego udziału. 

lekiin Wschodzie, aczkolwiek de notnine 
jest on tylko ministrem wojny, zawarta 
jest zupełnie jasna myśl przewodnia: 
Japonjl powierzona została misja dzie­
jowa odbudowy Azji Jako całości, na­
rzędziem tej misji dziejowej jest i ma 
być armja cesarska, ideą. spajającą 
wszystko — program rasowy i mistycz 
ne posłannictwo Imperjum japońskiego. 

Program olbrzymi, istotnie „dziejo­
wy", którego treści właściwej nie wy­
czerpują ani wymieniane przez skąpego 
w słowach generała cele- ani też wy­
tyczone w artykule zadania lokalne. 
Szczery czy nieszczery mistycyzm, 
którym tchną zdania, określające pra­
wa i zadania rasy azjatyckiej, przywi­
leje misjonarskie odłamka tej rasy — 
Japończyków — mistyczne w swcm 
znaczeniu „nakazy niebios" — wszyst­
ko to pozwala wykonawcom programu 
na komentowanie i wykonywanie pro­
gramu „Azja dla Azjatów" w sensie no­
woczesnym, w zakresie zupełnie od­
miennym i szerszym, niż to hasło, dość 
popularne' miało i mieć meglo. 

Wyładowaniem ze wt:ętrznem „mi­
stycyzmu rasowego" i „posłannictwa 

jest trwająca od półtora roku wojna z 
Chinami i oderwanie od tego państ,va 
Mandżurii oraz Chin póii:oenych. Imper­
ializm w ^ykłacrn europejskiej. 

Zbiegiem okoliczności, innych zupeł­
nie, do n ulobnych w re^ci eh .e JJ - ! 
miennyeli w tormie s fonm)!ow.>ń i 
szedł kierów 'i«j{ I przedstawcie! r- ' ' ' ty­
ki trzeciej \<:u:i-/. / — Adolf Hitler, 
sługuje się on, nieumiarkowanie zresztą, 
argumentami treści mistycznej o po­
słannictwie Niemiec, o misji dziejowej 
rasy germańskiej, o ratowaniu konty­
nentu europejskiego przed grożącą mu 
ruiną. 

Tam jednak, gdzie generał japoń­
ski błyska zwięzłością i oszczędnością 
słowa- tam Hitler zatapia siebie i słu­
chaczy w morzu irazesów. Szczęśliwe 
warunki pozwalają generałowi japoń­
skiemu działać i obracać mistycyzm 
słów i pojęć w twardą rzeczywistość! 
polityczną. Hitler — skrępowany w czy 
nacli — program polityczny „dziejowy" 
trzyma narazić w tece, gdyż brak mu 
narzędzia do wypełnienia ..misji". 

Analogia pojęć, programów, haseł — 
choć niezawsze metod — jest uderzają-

niebios" w itaarpretaej) generała Araki ca w zestawieniu obu impęrj 

JaJeniaiccL 
piękjzzj /fryzury, 

yejf; óyótSn.oukj,cxno* 

i ólarasirio, 
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KRWAWE 
Warszawa, 27 czerwca. 

(B) Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych otrzymało, meldunki o tragicznem 
zajściu, 'Jtil\e'JWtiM<,>ló'W' wczoraj 
wieczorem w miejscowości Wolica pod 
£łiednąfcij# « |jofci»#dzfc»# "kielec­
kiem. 

Na jednym z wapienników w Wolicy 
wybuchł wczoraj rano strejk na tle za­
targu o wypłatę zarobków. Dla zlikwi­
dowania zatargu przybył na miejsce za­
stępca starosty I powiatowy inspektor 
pracy- W ich obecności odbyła się kon­
ferencja właściciela wapiennika z przed 
stawicielem robotników, przy udziale 
sekretarza klasowego zwią/.ku zawodo­
wego, p. Śliwińskiego. Konferencja dała 
wynik pozytywny. 

Zastępca starosty i inspektor pracy 

F a l s k a i 7&:zt\i: I.WOW, S Z W E D Z K A 3. 
WrlWJłMUBWIlMJMggSrjatS^ 

niemieckiego i japońskiego, aczkolwiek 
dzieli je olbrzymi dystans gieografi.zny. 

W. P-ski. 

t- V.' fik wi —) U '&) 

WĘfM 
po zakończeniu konferencji wsiedli do 
auta. zamierzając udać się do Kielc. Po­
nieważ sekretarz klasowego związku 
za wodr.nvtf gon o;/ ÓU wtósku/ równ iei i miał' 
zamiar powrócić d oKielc. — zastępca 
s t a r » 5 t | ^ W c i c c J ^ Aapro^l J f l ^ o ^ u j a , 1 

Śliwiński z zaproszenia skorzystał-
ale w chwili, gdy auto miało już ruszyć 
z miejsca, nagle w tłumie robotników 
zdenerwowany głos kobiecy wykrzyk­
nął: .-Śliwińskiego aresztowali I zabie­
rają". 

Zanim ktokolwiek zdołał interwenjo-
waC i wyjaśnić sytuację, tłum rzucił się 
ku samochodowi, zepchnął pojazd do ro­
wu 1 przewrócił. Siedzące w nim osoby 
zostały dość poważnie ranne-

Kilku obecnych na miejscu policjan­
tów usiłowało tłum powstrzymać 1 roz­

proszyć. Robotnicy obrzucili policjantów 
kamieniami, raniąc 3 posterunkowych, 
a kiedy policja w obronie własnej uży­
ła bron?- łeden z robotników zo:vał za­
bity i dwuch ciężko rannych-

Tak więc w zajści \, które oowstało 
Beż' żadnego istotnego powodu, nasku­
tek bezsensownego okrzyku kobiety, 
zginał jeden c łowiek i rannych zostano 
8 osób. 

Po zajściu, gdy ^orientowano się w 
sytuacji- zapanowała w Wolicy praw­
dziwa konsternacja i przygnębienie tem-
bardziej. że zgodnie z wynikiem konfe­
rencji wypłata zarobków dla robotni­
ków odbyła sie zupełnie normalnie, 
strejk przerwano 1 ofiary padły niewia­
domo dlaczego. 

Jach i „ O r i o m " rato 
Załoga zdołała się uratować. — Depesza z 

niemieckiego Holtenau 
depesza nastę-Gdynia, 27 czerwca. 

Jak już swego czasu donosiliśmy, 
Jachtklub polski zainicjował pierwsze 
w dziejach Polski regaty morskie Gdy­
nia — Bornholm dokąd popłynęło 9 
jachtów. Dziś rano nadeszła z portu 

urato-

niemieckiego Holtenau 
pującej treści; 

— „Orion" zatonął, załoga 
wana. — Dejczakowski. 

Natychmiast skomunikowaliśmy się 
z jednym z uczestników regat, p. Kału-

Unja gospodarcza państw naddunajskich. 
Zabiegi ministra Titiulescu* 

Bukareszt, 27 czerwca (PAT). 
Prasa rumuńska komentuje z dużem 

zadowoleniem koncepcję utworzenia 
unji gospodarczej 6 państw naddunaj­
skich, przypisując inicjatywę w tym kie­
runku zabiegom min. Titulescu w poro­
zumieniu z ministrami czeskimi i jugo­
słowiańskim. 

„Adeverul" pisze, że koncepcja ta, 
lansowana już swego czasu przez Tar-
dieu, ma obecnie tem większe szanse po­
wodzenia, że stosunki włosko - francus­
kie uległy od tego czasu znacznemu po­
lepszeniu. 

Prasa sądzi, że blok państw naddu­
najskich winien objąć również Polskę. 

Kap. Skarżyński zaproszony do Chicago 
B r n a ameryBioiisIfie swt̂ fo lotnicze. 

New York, 27 czerwca (PAT). 
W Chicago w początkach lipca odbę­

dzie się wielkie czterodniowe święto lot­
nicze t. zw. American Air Races, w cza­
sie którego jeden dzień na propozycję 
dziennika „Chicago Tribune" będzie po­
święcony lotnictwu polskiemu. 

Konsul generalny Zbyszewski, ofia­
rował dla zwycięzkiego lotnika pierwszą 
nagrodę imienia Żwirki i Wigury. Re­
dakcja „Chicago Tribune" zwróciła się 
telegraficznie do kpt. Skarżyńskiego, za­
praszając go do Chicago 

żnickim, który płynął na swoim jach­
cie „Halina". Dowiedzieliśmy się, że 
jachty wypłynęły z Renny w uh. pią­
tek i zaskoczone zostały na Bałtyku 
sztormem o sile 7 do 8 stopni północno-
zachodniego wiatru. Sztorm ten trwał 
17 godzin, a fale dochodziły do 6 me­
trów wysokości. 

Jacht p. Dejczakowskiego, na któ­
rym znajdował się brat jego Zygmunt i 
jeden marynat z, doznał prawdopodob­
nie awarji i zatonął. O naprawie w cza­
sie silnej burzy nie mogło być mowy. 

Dwa szwedzkie okręty 
wojenne 

przybywają do Gdyni. 
Sztokholm, 27 czerwca 

Dzisiaj o godz. 22 odjeżdżają ze 
Sztokholmu do Gdyni dwa pancerniki 
szwedzkie: „Gustaw Piąty" i -.Drotining 
Victoria". Na pokładzie pancernika „Gu 

(staw V" znajduje się admirał Tanim, do­
wódca pierwszego dywizjonu morskie-

Igo. 
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Gdynia-dzieło Polski odrodzo 
Poznaj polskie wybrzeże morskie i nasz jedyny port 

Kto panuje na morzu, panuje nad świa 
tern, bogactwa świata całego do siebie 
zgarnia. 

Francis Drakę. 
Trudności, na jakie napotyka Polska 

Już od samego początku w korzystaniu 
z portu gdańskiego, natury zarówno 
technicznej jak i gospodarczej oraz po­
litycznej, skłoniły ją do rozpoczęcia 
budowy portu, położonego na własncm 
terytorium. 

Naturalne skierowanie się polskiego 
handlu zagranicznego na drogę morską 
spowodowało konieczność rozszerzenia 
portu gdyńskiego, który początkowo 
zaprojektowany był na małą skalę, a 
także konieczność rozbudowy portu 
gdańskiego, który nie mógł podołać za­
daniom, stawianym mu przez życie- go­
spodarcze polskie*) zaplecza-

Czas pokazał, że plany wielkiej 
Gdyni oparte zostały na podstawie 
trainych przewidywań. To też w szere­
gu portów światowych Gdynia należy 
do tych nielicznych wyjątków, które 
próbę kryzysu wytrzymały obronną 
ręką. 

O roli. jaką odgrywa Gdynia w dzie­
dzinie ułatwienia obrotów międzynaro­
dowych i o wzrastającem jej znaczeniu, 
świadczą liczby następujące: 

ziemi, stwarzając powierzchnię wodną 
portu o obszarze 320 ha. 

Na terenie tylko portowym u l ż o n o : 
138 km. torów kolejowych i 12 km. ulic. 

Ustawiono na nabrzeżach>43 dźwigi 
o nośności 1,5—7 tonrj. .zaopatrzono 
port w 2 dźwigi pływające o nośności 
7 i 50 tonn. zbudowano 5 specjalnych 
urządzeń dla przeładunku węgla- któ­
rych sprawność przeładunkowa sięga 
400 tonn na godzinę. 

Wybudowano składy o ogólnej po­
wierzchni 122.000 m' a wśród nich ma­
gazyny do eksportu cukru, importu ba­
wełny, obrotu drobnic* tytoniem i t. d-
W budowie są dalsze magazyny o po­
wierzchni 32.000 m \ 

Zbudowano na terenie portu szereg 
zakaldów przemysłowych. Należą do 
nich m In,: 1) chłodnia portowa, druga 

co do wielkości na świecie, mogąca po­
mieścić Jednorazowo w swych komo­
rach chłodzących około 700 wagonów 
towarów'; 2) luszczarnia ryżu, przerabia­
jąca surowy ryż, dostarczany Jej bezpo­
średnio z miejsc produkcji, • i mogąca 
przerobić rocznie 100 tysięcy tonn ryżu 
surowego; 3) olejarnia, która oprócz, 
właściwych urządzeń przemysłowych, 
posiada wielki silos o pojemności 6.500 
tonn. 

W trakcie realizacji jest strefa wol­
nocłowa port j . która pozwoli na obsłu­
giwanie obrotów morskich, przeznaczo­
nych dla innych krajów, ciążących go­
spodarczo do tego r.ortu. 

Równoległe z rozbudową portu i 
miasta Gdyni postępował rozwój pol­
skiej floty handoiwjj. liczącej obecnie 
31. statków, przy których pomocy u-

Obrót towarowy 

1924 10,167 t. 
1930 3.625.748 ,. 
1931 5.300.114 ., 
1932 5.194.288 „ 

Ruch okrętowy 
statków tonn rej. net. 

58 ' 80.928 
4457 4.046.121 
6292 5.314.968 
7214 5.670.202 

Hitlerowcy z Andrzejewa 
zostali skazani na karę aresztu i grzywny. 

(as) Zły przykład działa zawsze moc­
niej niż dobry. Przykład, jaki daje t. zw. 

Obecnie Gdynia utrzymuje handel 
bezpośr#jfll z wieloma krajami, a z ro­
ku na rok zwiększa się ilość bander, re­
prezentowanych w jej ruchu portowym. 
Posiada ona obecnie przeszło 30 regu­
larnych linl] okrętowych, obsługujących 
ponad 100 portów świata. 

O wysiłku, który'" został dokonań^, 
zanim na pustem wybrzeżu w ciągu pa-

f bn ' l a t - stanęło pięćdzieaięciot^elęoaii^ 
miasto i najbardziej nowoczesny port, 
(pod względem tonnażu statków Gdy­
nia w r- 1932 zajęła na Bałtyku pierw­
sze miejsce przed Gdańskiem i Sztok­
holmem) świadczą niektóre liczby, cha­
rakteryzujące rozmach tej gigantycznej 
pracy. 

Od roku 1924. kiedy budowa portu 
została rozpoczęta, do końca r. 1932 
ukończono 9-200 m- nabrzeży porto­
wych, a przy budowie basenów wyczer­
pano 25 mlljonów metrów sześciennych 

Z p o d p o ł y 
Nieraz słyszy się pytanie, gdzie po-

dziewają się przechwytywane od czasu 
do czasu transporty przemycanego tyto­
niu, skoro koncesjonowane sklepy tyto­
niowe tytoniu nielegalnego nie sprzeda­
ją? Na to pytanie chcemy właśnie od­
powiedzieć, by tą drogą przestrzec pa­
laczy przed nabywaniem papierosów 
pokątnego wyrobu. A więc: przemytnik 
ma odbiorców przeważnie w obrębie kil 
ku czy kilkunastu kilometrów od grani­
cy. Z tych nielegalnych składów stano­
wiących pośrednie ogniwo, otrzymują 
tytoń „kupcy" - „hurtownicy", odwożący 
go do miast, gdzie zkolei „detaliści" na­
bywają po kilka kilogramów tytoniu. U 
nich zaopatrują się już „fabrykanci", tj. 
ci, co trudnią się w swoich norach niele­
galnym wyrobem papierosów, które 
sprzedają z pod poły, po biurach, urzę­
dach i domach prywatnych. Jeżeli za­
proponować przeciętnemu obywatelowi 
kupno przemycanego tytoniu — wierzy­
my, że odmówi kupna. Znaleziono więc 
inną formę. Sprzeda gotowe papierosy 
„domowej roboty" a wtedy ten sam oby­
watel, uwaia, że może je nabywać, bo 
są smaczniejsze. Otóż tol Właśnie ca­
ły przemycany tytoń, najordynarniej-
szyoh zresztą gatunków z domieszką na­
szych dobrych gatunków (których prze­
myt nie opłaca się) mieści się pod połą 
domokrążcy, który w postaci gotowych 
papierosów, wyrabianych, w potwornych 
warunkach higienicznych sprzedaje je pa 
laczom. O tem należy wiedzieć i zrezy­
gnować z „miłych" okazy}, działających 
na szkodę państwa i podtrzymujących 
przestępny proceder przemytnictwa. 

„Trzecia Rzesza" szowinistom całego 
świata — jest zaraźliwy, jak morowe 
powietrze. Powietrze to dotarło nawet 
do... Andrzejowa. Niemieccy obywatele 
AudrzejowaiW dniu 8 kwietnia na zebra 
niu gromadzkiem, odbytem, .w miejsco­
wej niemieckiej szkole, poczuli nagle w 

'sobie tyle'niemieckości — i to tej w .naj­
gorszym'gatunku — że''nie za widia li się 
wezwać przemawiającego PO polsku 
polaka — radcę Kolubińskiego- by prze­
mawiał po... niemiecku. , >-

Obywatele polscy narodowości nie-
itueckiej: Teodor Hetlićh, Alfred Roth i 
kfcrdwHł Gla»^ł«i»fe(W(ttlkiopwefln6^ieińe 
Kolubińskiego okrzykami:; „ . j e ż e l i p<>!:!-
e y cheąi mów,ić. poi priłsku^ oieellddą do 
polskiej szkoły!". „Nie pozwolimy, by 
nami rządzili polacy!"... 

-Na tem rzecz się jednak nie skończy­
ła. Już nazajutrz, na konferencji u soł­

tysa, dwaj inni członkowie rady gmin­
nej — Artur Rozin i Albert Welke — 
podekscytowani awanturami z dnia po­
przedniego, również wystąpili w sposób 
gwałtowny- domagając się przemawia­
nia w języku niemieckim. 

Policja spisała o zajściach protokuł i 
starostwo grodzkie' ukarało wszystkich 
winnych grzywną po 50 złotych. 

Skazani na niską stosunkowo grzyw 
nę, odwołali się od wyroku władzy ad­
ministracyjnej do sądu okręgowego. W 
dniu onegdajszym skarga apelacyjna 
znalazła się na wokandzie sądu okręgo­
wego; rozprawie przewodniczył sędzia 
Salm. 

Pe-łfrotkm* lWiiteiwodstei sąd uchylił 
wyrok władzy pierwszej instancji i ska­
zał iietlieita na 1 0 . dui aresztii, Rotha 
na 7 dni aresztu, Ludwika Glaśsa, Artu-" 
ra Rozlna 1 Alberta Welke — na 100 zło 
tych grzywny z zamianą na 2 tygodnie 
aresztu. 

trzymywane jest regularne pasażersjf<>' 
towarowe połączenie z Kanadą i ' 1 ' 
Zjednoczonemi Ameryki, Danją, PORF' 
mi państw bałtyckich, Anglją, BelgjU 
Holandią. Statki towarowe w żegludfl 
nieregularnej zawijają do portów MORIJ 
Czarnego. Śródziemnego, PÓŁNOCNEGO 
Bałtyku. 

W latach ostatnich stworzono takij 
podstawy pod przemysł połowu RF 
morskich, w których obecnie zajęte je5| 
23 statki, poławiające pod polską ba"' 
derą śledzie NA morzu Półno:nem. ZN 
dowano także w Gdyni chłodnie rybUĄ, 
która jest jedną z najlepiej urządzono 
chłodni na Bałtylkiu-

Polska odrodzona, spełniając nakfl 
popniednich pokoleń, u ten sposób .r* 
alizuje swe prawa historyczne i ekoflO 
miczne dostępu do morza — a jednjj 
cześnie daje poważny wkład do obrót1 

przemysłowego i handlowego na ter* 
nie międzynarodowym. 

•'i 

Nasz reporter zanotował, 
N a ilicŷ  Łagiewnickiej przejechany i 

przez samochód, prowadzony PRZEZ szoiera Z4 
munła Dziubińskiego z Lubartowa, 2AJĘŁY pr*" 
brukarz Antoni Winiarski (Wawelska 30), 
znał on złamania lewej nogi. 

Wezwany lekarz pogotowia, po udzielę*-
pierwszej pomocy przewiózł Winiarskiego ' 
szpitala miejskiego w Radiagoezcłoi. 

Szoferowi policja sporządziła protokuł. 
V" 

Onegcl.ijs.zegi> wieczoru do reetamteji .,L-OT 
vre 1' przy ul. Piotrkowskiej Nr. 86 jłrtyfeył MI 
elegancko ubrany jegomość, (który jinii; zaiC*J 
stolika zamówił obfitą kolację, zokreoAa(jac &Ą 
alkoholom, W chwili, gdy rachunek EJJĘ&AI 
70 złotych, „gość" usiłował ulotnić efę, 7&ty 
jednak zatrzymany przez kelnera 

Wezwany posterunkowy odprowadzi! . iffl 
znajomego do lokału 7-go komisajaitiu policji p« 
stwowej, gdzie amatorem bezpłatnej i obfitej k| 
h.cii okazał się "Michał Waikicr, zoimicsizikty 
przykuł? Bednarskiej Nr. 10.' • ''fen 

Policja Wakłerowii sporządziła prptokruł i 
W . 1 ? ! ? ! OtilOJj HU -jiMjpdj 

Giełda żywego towaru 
wiftna być usunięta ze śródmieścia, 

a zwłaszcza z ul. Piotrkowskiej. 
(s) Onegdaj o 10 wieczorem, gdy na 

ul. Piotrkowskiej spacerowały tłumy lu­
dzi, nagle, około ul. Przejazd rozległ się 
straszliwy krzyk kobiety. Krzyk był ta­
ki rozpaczliwy, iż przypuszczano, że sta­
ło się jakieś wielkie nieszczęście, W 
jednej chwili zebrał się olbrzymi tłum lu­
dzi. Policjanci z trudem utrzymywali 
porządek. 

Rychło wszystko się wyjaśniło. Agent 
brygady sanitarno - obyczajowej aresz­
tował prostytutkę, uchylającą się ód-kon 
troli lekarskiej. Nakazał jej udać się z 
sobą. Wywołało to, taki skutek, że ko­
bieta zaczęła krzyczeć, jakgdyby znęca­
no się nad nią w nieludzki sposób. 

Setki ludzi przypatrywało się tej sce­
nie. Wśród tłumu wielu było uczniów i 
uczenie, młodych chłopców i dziewcząt. 
Z dziwnym wyrazem na twarzy spoglą­
dali na tę scenę, na prostytutkę, krzy­
czącą w niebogłosy, płaczącą spazmaty­
cznie i rozmazującą pięściami róż i bie-
lidło szerokiemi smugami po twarzy. —: 

Widok był przykry, ohydny. Prostytut­
ka nie chciała usłuchać .wezwania agen­
ta. Musiano ją wsadzić do dorożki i za­
wieźć. 

Po chwili wszystko wróciło do nor- j 
malnego stanu. 1 Spacerowicze ruszyli w 
swoją drogę. Niektórzy głośno komen­
towali wypadek. 

Zdarzenie wczorajsze zmusza do za­
brania głosu w tej sprawie. Jest zrozu­
miałe, że dopóki istnieje sysrtem regla-
mentacyjny, obowiązkiem agentów jest 
zatrzymywać prostytutki, uchylające się 

od ustalonej kontroli lekarskiej. I nie o 
tp' wcale chodzi, że takie sceny mają 
miejsce, ale o to, że odbywają się na u-
licy, wśród największego skupierfia lu­
dzi, gdzie kręci się młodzież. 

Gdy tylko zmrok zapada, o godzinie 
8 — 9 na ulicę Piotrkowską wychodzi 
falanga prostytutek. Ciągną na najlud-
niejszy odcinek naszej magistrali ze 
wszystkich krańców miasta, ze wszyst­
kich bocznych ulic. Na odcinku od Mo­
niuszki do Nawrot dzieją się niezwykłe 
wręcz sceny, 

O późniejszej, nieco godzinie prosty­
tutki zaczepiają przechodniów, kłócą 

się głośno. • Padają wyrazy, których po­
wtórzyć niepodobna. Dorożkami roz­

jeżdżają wzdłuż Piotrkowskiej na tym 
samym odcinku. Często na bocznicach, 
na ul. Moniuszki lub Przejazd, tuż przy 
Piotrkowskiej, odbywają się potworne 
sceny samosądu, pomiędzy prostytutka­
mi a ich „opiekunami" - sutenerami, któ­
rzy niemniejszym rojem krążą po ulicy. 

Gdy koło godziny 12 — l w nocy zaj­
rzy się do wnęik bram na bocznicach u-
licy Piotrkowskiej, pojąć trudno, że ta­
kie sceny mogą się dziać publicznie i do 
tego w centrum miasta. 

Prostytucja jest złem nieuniknionem. 
Żadne środki represyjne nie pomogą. — 
Ale wszak można spowodować, by tego 
rodzaju sceny usunięto z ulicy Piotrkow­
skiej, jedynej, na której wieczorami od­
bywają się spacery. Właściwe czynniki 
powinny się tem poważnie zaintereso­
wać. 

W dniu wczorajszym w podwórau dotfl̂  
Nr. 113 przy ulicy Śląskiej, została pokąc. , 
przez psa, należącego do Anny Kłys, 8-1-eto* 
Stanisława Samok, córeczka lokatora tegoż <r 
mu, doznając raoy kąsanej prawnej nogi. 

Na podwórzu domu Nr. 64 przy tiL Dre* 
nowekiej została pokąsana przez p s a Hel*? 
Grzelak, tamże zamieszkała. Pies był własność 
Teodora Fridenstoka. 

W dmiu wczorajszym Włodzimierz Gaweł* 
(Zielona 24) udał się na Bałucki Rynek ceł* 
poczynienia zakupów. Podczas oglądania . tow'-
ru Gawelski poczuł, iż jakiś osobnik- oper*! 
ko ło jego kieszeni. Gdy usiłował • schwytać 
rękę złodzieja, ten rzucił się do ucieczki z 
garkiom w ręku. 

Przy pomocy preechodaiów zdołano zato*i 
mać złodzieja 6 oddać W ręce policji. Kiesz-o' 
krawcom okazał się Piotr Nowak (Krótka 4), W? 
rego osadzono w areszcie do dyspozycji i w w 
sądowych. 

»"* 
W tramwaju linii Nr. 2 na ulicy Zgierska 

nieznani sprawcy utworzyli eztoczny iłok i, * j 
kradli jadącemu kupcowi z Łęczycy, DawidOT 
Zilbersteinowi, portfel, zawierający 600 zł, OT* 
dokumenty. 

Z mieszkania Aatonliego Mńahailaka, 
ulicy Dowborczyków Nr. 6 nieujawniona s p r a l i 
pnzy pomocy, włamania skradli pościel, bieltan 
i garderobę, a nawet niektóre meble' na su*' 
1600 złotych. 

CUD TomrayBoy Clark Gable, 
Madge Evans, 
Ernest Turreno. 

S U D O R Y H F P ) 
W PROSZKU USUWA ^ 1 -'.-''.HG- W 

P O T i H I E H I f c A i E c o W O N 

OSOBISTE. 
Okręgowy inspektor pracy HI akr 

Łodzi inż. Włodzimierz Wojtkiewicz rpf 
począł urlop wypoczynkowy. W. cza*!' 
urlopu inspektora okręgowego zastępfl 
go inspektor pracy inż. Kakowski. 
KOLONJA WYPOCZYNKOWA „WEEKEN^I 

POD ŁODZIĄ. J 
Dnia 1-go lipca r. b, oddział łódzki t% 

Tow. Krajoanawozego otwiera dla członków FFK 
goiciii kolonję wypoczynkową dla urlopowi 
w Głwnie. 

Kolonja znajduje się w Nowym -Waroh 
w pobliżu stacji kolejowej. W najblAższiej 
l-olsci z.m-.iiluia Me. 1" h>.sy i co najwaznier^ 
woda bieżąca, rzeka Mruga . 

Cena utrzymania dzienniego na kolonjć % \ 
nosi dla członków zł. 3.75, dla gości plus 10 Pjfj 

Bliższych inlormacyj co do kolonji ^ 
wycieczek „Weekendowych" udziela sckre*JL 
jat T-wa (Wólczańska Nr. 35, tel. 121-53)', «r r 
dżinach urzędowych od 18—22 
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Do wszystkich 
mieszkańców m. Łodzi. 

W chwili, kiedy zbliża się groźne nie­
bezpieczeństwo ze strony zaborczego 
sąsiada, a świat cały daje chętny po­
słuch jego niecnym zamiarom, jedną dla 
niego i dla świata mamy odpowiedź. — 
Ziemia pomorska stanowi nietylko od­
wieczne nasze dziedzictwo, ale zapew­
nia zarazem prawo do nieskrępowane­
go istnienia wolnego narodu i tego pra­
wa żadna moc na świecie wydrzeć nam 
nie zdoła i żeśmy go w każdej chwili 
orężnym czynem bronić gotowi. 

W dniu Święta Morza musimy po­
kazać całemu światu, że tak czujemy 
i myślimy w Polsce wszyscy. Najdobit-
niejszym tego wyrazem będą rezolucje, 
stwierdzające naszą niezłomną wolę o-
brony wybrzeża oraz rezultaty zbiór­
ki na Fundusz Obrony Morskiej, jaka 
się odbędzie w tymże czasie. Domy zaś 
okna i balkony w tak uroczystej chwili 
winny być przystrojone chorągwiami, 
chorągiewkami i nalepkami Ligi Mors­
kiej iCKolonjalnej. Chorągiewki i nalep­
ki będzie można nabyć od dnia 27 czerw 
ca w K. K. O. powiat Łódź. ul. Piotr­
kowska 106 oraz u listonoszów, a także 
w stoiskach Ligi M. i K. przy ul. Piotr­
kowskiej od dnia 28 czerwca począw­
szy, gdzie będą również w sprzedaży 
znaczki Ligi M. i K. Całkowity dochód 
hez najmniejszych potrąceń ze sprzeda- : 

ży chorągiewek, znaczków i nalepek 
będzie przeznaczony na konto marynar­
ki wojennej. 

Nie wątpimy, iż każdy, kto czuje 1 
myśli po polsku, każdy, kto pragnie dla 
siebie, współrodaków i przyszłych po­
koleń jaśniejsze] przyszłości, chętnie 
pośpieszy na nasz apel. Pamiętajmy, że 
w chwili niebezpieczeństwa od strony 
morza, tylko odpowiednio silna flota 
Wojenna zadecyduje o naszym losie. 

Pobór rocznika 1912. 
Kto ma się stawić dziś. 

Dziś, w środę dnia 28-go czerwca r. 
b. prząd komisją poborową Nr. 1 (Al. 
Kościuszki Nr. 21) powinni się stawić 
mężczyźni rocznika 1914, zamieszkali 
na terenie 2, 3, 5, 8, 9, 11 komisarjatów 

Dziś, we wtorek, dnia 28 czerwca 
r. b., przed komisją poborową Nr. 2 (ul. 
Ogrodowa Nr. 34) powinni się stawić 
mężczyźni rocznika 1914. zamieszkali na 
terenach 1. 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komi­
sarjatów P. P. 

Zmiany w samorządzie. 
Okólnik ministerstwa spraw 

wewnętrznych. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

rozesłało przed kilkoma dniaimi okólnik 
do wojewodów, w którym ustala termin 
wejścia w życie poszczególnych przepi­
sów nowej ustawy samorządowej. 

Z okólnika tego wynika, że najbar­
dziej zasadnicze przepisy, odnoszące się 
do s k ł a d u rad miejskich i gminnych, nie 
wejdą w życie w dmiu 13 lipca r. b., jak 
to w sposób generalny przewiduje usta­
wa, a l e d o p i e r o w c z a s i e znacznie póź­
niejszymi, i to zupełnie nieokreślonymi, 
gdyż okó ln ik ministerstwa spraw we-
Wnętrzriych zapowiada, że odnowienie 
s k ł a d u rad miejskich i gminnych nastą­
pi d o p i e r o po wydaniu reguilamirau wy­
b o r c z e g o - Tyczasem regulamin wybon 
czy jest w opraoowanki i niewiadomo, 
kiedy ujrzy światło dzienne. 

" l i i f z u r ą n O T O S ś e l * -
Nocy dzisiejszej dyżurują nastepugajc* apte-

«5i Sukc. K. Leinwebra (Plac Wolności 2j, Suikc. 
J. Hartmana (Młynarska 1), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), A. Perelmana (Cegielniana 
Nr. 32), J. Cymera (Wólczańska 37), F. 
Wó7cickŁe.|jio (Napiórkowskiego 37). 

Komorne ma być obniżone. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych popiera postulaty 
lokatorów.—Decyzja zależy od ministerstwa skarbu. 

OOOOOOOI Przed kilku dniami donieśliśmy, iż 
sprawa obniżenia komornego wkroczyła 
na realne tory i że w najbliższym czasie, 

Erawdopodobnie na jesieni, obniżka ta, 
tóra wyniesie 10 — 20 proc., będzie u-

stawowo wprowadzona w życie. 
Wieść ta wzbudziła w Łodzi poważ­

ne zainteresowanie. Zasięgnęliśmy więc 
informacji odnośnie dalszych szczegółów. 
Jak się okazało, władze rządowe zain­
teresowały się sprawą redukcji komorne 
go, z jednej strony wskutek nieustannych 
zabiegów stowarzyszeń lokatorskich, z 
drugiej zaś z powodu memorjalów, któ­
re w sprawie tej składali urzędnicy pań­
stwowi. 

Mianowicie, w domach państwowych 
i spółdzielniach zamieszkuje wszystkie­
go około 15 proc urzędników. Po ostat­
niej redukcji pensji urzędników państwo­
wych, w domach tych obniżono również 
komorne. W ten sposób pewna cześć u-
rzędników odczuła w większym stopniu 
redukcję poborów, pewna — w mniej­
szym. Ponieważ urzędnicy państwowi j 
nie mogą płacić wysokiego, obowiązują­
cego komornego, poważny odsetek z nich 
jest zagrożony eksmisją. 

Z drugiej strony wzrasta ilość eksmisji, nić władze państwowe do ustawowego u- (ly zająć się rozpatrzeniem możliwości ob 
wśród innych lokatorów. Memorjaly | regulowania tej sprawy 

A u s t r j a 
K r a j p i ę k n y 

I t a n i 

zaprasza Was do siebie! 
Historyczne miasta • Góry średnie 
i wysokie • Cieple jeziora • Kąpiele 
plażowe • Źródła lecznicze • Kąpie­
le termiczne • Koleje linewkowe • 
• N A D Z W Y C Z A J N E Z N I Ż K I K O L E J O W E ! 

I n f o r m a c j i u d z i e l a : 
Biuro informacyjne „Wiedeń i Austrja" Warszawa 
Wierzbowa 6 
Biuro podróży „Orbis" w Warszawie i we wszy-

100—2 stkich jego filjach, tudzież wszystkie Biura podróży 
> :X>oooocqoooooqooccooooocxxx^ 

związków lokatorskich wyłuszczały naj­
dokładniej, jakie powody powinny skło-

Po ostatniej 
konferencji w ministerstwie spraw we­
wnętrznych, władze rządowe postanowi-

Co będzie po 13-tym lipca 
Członkowie magistratu nie chcą zrezygnować 

z poborów. 
Jak wiadomo, rada miejska na dzi-

siejszem- posiedzeniu ma ustalić nowe 
formy wynagrodzenia dla ławników, 
którzy przestaoaopracowiać, w magistra­
cie' a brać będą' udział tylko w posie­
dzeniach zarządu miasta. 

W.związku z tem w dniu wczoraj­
szym odbyło się posiedzenie frakcji so­
cjalistycznych, tworzących większość 
w radzie miejskie]-, na którem postano­
wiono wystąpić ha dzisiejszem posie­
dzeniu z wnioskiem p 
niewprowadzanle żadnych zmian do ma 

gistratu. 
Wniosek iść będzie w tym kierunku, że 
do czasu nowych wyborów ławnicy po­
zostają na swych stanowiskach, a miast 
pensji, uchwala się dla nich stałe mie­
sięczne wynagrodzenie w wysokości 
otrzymywanej dotychczas pensji. 

Taki sam wniosek dotyczy utrzyma­
nia obecnego stanu rzeczy w radzie 
miejskiej, gdzie, jak wiadomo, skasowa­

ne ma być odrębne biuro rady oraz pre­
zydium, a przewodnictwo,na posiedze­
niach obejmować ma prezydent miasta. 

Oba te. wniuski niewątpliwie zostaną 
uchwalone, ponieważ frakcje socjali­
styczne w radzie miejskiej posiadają 
większość. Ale uchwały te muszą być 
zatwierdzone przez p. wojewodę łódz­
kiego. Niewiadomo- jak urząd woje­
wódzki potraktuje te wnioski i czy bę­
dą uczynione w tym względzie jakieś 
wyjątki dla Łodzi, tembardziej, że p. wi­
ceminister spraw wewnętrznych Kor­

sak, na zjeździe naczelników wydzia­
łów samorządowych oświadczył, iż mi­
nisterstwo stać będzie na stanowisku 
bezwzględnego wprowadzenia ustawy 
w życie bezpośrednio po dniu 13 lipca. 

W tym wypadku ewentualna dzisiej­
sza uchwała rady miejskiej nie miałaby 
żadnego praktycznego znaczenia, a 
zmiany wprowadzone byłyby za dwa 
tygodnie. 

nLżenia czynszów komorńianych w sta­
rych domach. Według inłormacyj, po­
siadanych przez organizacje lokatorskie, 
opinja ministerstwa spraw wewnętrznych 
idzie po linji uwzględnienia postulatów 
lokatorów. Przewiduje ona obniżenie 
komornego o 20 proc. za mieszkania 1 i 2 
pokojowe, o 15 proc. — za mieszkania 3 
i 4 pokojowe i o 10 proc. za mieszkania 
od 5 pokojów wzwyż. 

Ostateczna decyzja zależna jest obec 
nie od ministerstwa skarbu. 

W dniu wczorajszym delegacja związ­
ku lokatorów i sublokatorów woj. łódz­
kiego w osobach pp. dr. Zylbercwajga, L. 
Malinowskiego i St. Salskiego odbyła 
konferencję z prezydentem Ziemięckun, 
któremu złożyła obszerny memorja! w 
sprawie wydatnej zniżki komornego w 
mieszkaniach na Polesiu Konstantynów -
skiem. 

Delegacja wskazała przytem, że do­
tychczasowe wysokie zaległości w opła­
cie komornego wynikają z tego, iż ma­
gistrat, który powinien dawać przykład 
w tej dziedzinie, mimo uchwały rady 
miejskiej, nie obniżył czynszu komornia-
nego. 

W odpowiedzi prez. iZemięcki o-
świadczył, że sprawa ta będzie rozpa­
trzona na jednem z najbliższych posie­
dzeń magistratu. 

ZMIENI SIĘ WYGLĄD ŁODZI. 
Już w połowie sierpnia cała dzielnica przed dworcem 

Fabrycznym zostanie zupełnie przeobrażona. 
(i) W dniu wczorajszym rozpoczęto 

roboty nad porządkowaniem terenu przy 
dworcu Łódź - Fabryczna. Dzielnica ta 
była dotychczas bardzo zaniedbana, a 
plany przewidują jej zupełne przeobra­
żenie. 

Jak wiadomo, na ul. Skwerowej, po­
za ogrodem kolejowym, były wielkie 
place towarowe. Obecnie mury tam zo­
stały już zburzone. Dokoła dworca z le 
wej i prawej strony widnieją puste po­
la. Pola te właśnie wczoraj 

zaczęto niwelować. 
Prace nie potrwają długo, a bezpo­

średnio po nich, na polach tych zasa­
dzone będą krzewy, kwiaty i zbudowa­
ne skwery z alejkami. Równocześnie zo 
stanie zburzony mur dokoła ogrodu ko­
lejowego i skwer kolo dworca połączo­
ny będzie z ogrodem. Przejazd dla po­
jazdów konnych i mechanicznych bę­
dzie przez ulicę Skwerową, a dla pie­
szych—przez połączony ogród ze skwe 
rem, 

LUNA 
Ostatnie dliii 

w roi. KI. GEORG SIDNEY 
t CHARUK MURRAY. CohniKellywTarapatach 

II. M I Ł O Ś Ć w P R Z Y R O D Z I E 
Początek o godz. 4 po pol., w soboty, niedziele i święta poranki 

o sodz 12-ej Ceny miejsc znacznie obniżone 

Grand-KMiol „Krew Cygańska" 
Ceny miejsc zniżone. 

D a l i n o r a * o s t a t n i I 
W roi. gl; MARGARITA NAMARA 1 THOMAS BURKĘ. 

Poca. seansów o godz *.30 po pol. 

szeroką, bitą aleją. 
Równocześnie tramwaj skierowany 

będzie na ulicy Skwerowej w innyn? 
kierunku, tak że wylot toru nie będzie 
nawprost dworca, lecz będzie skręcał 
w lewo i tramwaj objeżdżać będzie plac 
dokoła, zatrzymując się przed dworcem 
z lewej strony. W ten sposób można bę­
dzie urządzić 

kwietnik przed samym dworcem. 
Wszystkie te roboty potrwać mają 

sześć tygodni, tak że w połowie sierp­
nia dzielnica przed dworcem Fabrycz­
nym dotychczas najbardziej zaniedba­
na i brzydka, stanie się najładniejszym 
zakątkiem Łodzi. 

„Mioje przyjaciółki zaz-droszczą ml cawsz* 
wlotów — chociaż natura mak pod tym wrofle-
dem tuczem osobliwean nie obdarzył*. Moj* 
włosy wzbudzają zachwyt, gdyż posiadają je­
dwabistą pusayistoić, lśniący połysk i piękni* abą 
przytem układali ą. Wszystko to zttiwdziięcoMn 
systematycznemu myciu głowy co ł y d z i e * ' 
Pixavoow>" a 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w środę, wieczorem oraz w czwartek 

o godz. -l-ej po pot. po cenach zniżonych ostat­
nie powtórzenia sztuki Winsloe „Dziewczęta w 
mundurkach" z Jadzią Andrzejewską. 

W czwartek wchodzi na afisz Jedna z naj­
ciekawszych sztuk Afinogenowa „Dziwak1'. — 
Treścią tej aztuki, która przez pół roku szła bez 
przerwy w Teatrze Stanisławskiego, jest kon­
flikt między bezpartyjną inteligencją a oficjalną 
władzą sowiecką. Rei. dyr. St. Wycoska. De­
koracje Z. Poduszki. W rolach ważniejszych pp,; 
Chojnacka, Morska. Tymowska-Szletyńska, Bal-
cerzaik, Dytrych, Modrzcński, RzęcWi, Szletyó-
«ki, Szyndler i Utnik. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA 
Dziś, w środę, raz jeszcze jeden wesoły 

„Edison lub AJ Capone". 
Jutro premiera lekkiej, pikantnej farsy Bis 

•ona „Czy jest co do oclenia". Przeróbka i re­
żyseria K, Szuberta. W rolach ważniejszych pp.: 
Dunaijewska, Nledziałkowska, Mroziński, Macher-

DZISIEJSZY WYSTĘP HANKI ORDONÓWNY. 
Dziś o godz. 9-ej wieczorem usłyszymy w 

Sali Filharmonii królową piosenek Hankę Ordo-
nównę. Znakomita pieśniarka odtworzy nam 
dwadzieścia kitka arcydzieł piosenkarskich w 
oryginalnych kostiumach, projektowanych przez 
Norblina. Akompaniować będzie artystce Roman 
Szlosberg. Niewielką ilość pozostałych biletów 
nabyć można w kasie Filharmonii. 

REWJA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dziś i codziennie do piątku włącznie rewjo-
we widowisko w 2-ch częściach 20 obrazach p.t. 
..Śmiech na sprz«daż" w wykonaniu nowo-
ia*.ngażowanych sił artystycznych. 

Ceny miejsc niebywale niskie, gdyż od 40 
iroszy do zł. 1.50. 

wejście na widownę o każdej porze. 
Początek o godz. 7.45 i 9.45 wiccz. 

ORATORJUM ,,JUDA MACHABEUSZ" 
W HELENOWIE. 

Znane ze swych sukcesów artystycznych 
Łódzkie T-ow.ijMuz. „Szir" urządza w nadcho­
dzącą środę,*.dnia 2<S czerwca o godz. 9-ej wiecz. 
w Helenowfc wielki kencert, na którym wysta­
wione bedzre poraź drugi w sezonie, potężne 
arcydzieło G. F. Handla, Oratorjum „Juda Ma-
chabeusz". — O godzinie 12-ej w południe od­
będzie się w parku Hclcnów generalna próba, 
Wejście 5() groszy. 

- n Ł , f$j kótt-cwcic biorą udział: chór Tow. i ,,Ssir"V 
'" chór chłopców wielkiej synagogi, Łódzka Orkie­

stra Filii nrmonnezna oraz kwartet solistów: S. 
"''̂ rWł-Diwnl-czaflikia {sopran), H.. Żebrowską ^ l t ) j . 

nadkanitor synagogi warszawskiej M. Kuscwick: 
(tenor) i znakomity L. Riaizinccw z Berlna (ba­
ryton). Przy fortepianie Ada Surawicz. Dyry­
gować będzie utalentowany prof, I. Fajwiszys. 

Bilety w cenie zł. 1.09 już do nabycia w biu­
rze podróży Waigons-I.iis-Cook, Piotrkowska 64, 
w cukierni Zelma.nowicza', Piotrkowska 12 oraz 
w kasie Hclenowa. 

Upaństwowienie Teatru Polskiego? 
Powsta ło T o w a r z y s t w o Krzewienia kul tury teatralnej 

z p. wiceminis trem W. Korsak iem n a czele . 
Zawistowski (sekre-Z Warszawy donoszą. 

Gd dłuższego już czasu chodzą słu­
chy o pertraktacjach, jakie są toczone 
w sprawie częściowego przejęcia przez 
Państwo, względnie przez instytucję o 
charakterze półurzędowym, Teatru Pol 
skiego. Wczoraj sytuacja o tyle się wy­
jaśniła, że rozesłano do prasy poniż­
szy komunikat oficjalny: 

„Dnia 26 czerwca r. b. w mieszkaniu 
prywatnem pana prezesa rady minis­
trów Janusza Jędrzejewicza odbyło się 
pierwsze walne zgromadzenie Towa­
rzystwa Krzewienia Kultury Teatralne] 
w Polsce. Statut tego towarzystwa po­
siadającego osobowość prawną, podpi­
sany został w charakterze członków 
założycieli przez kilkadziesiąt osób ze 
świata politycznego, finansów, literatu­
ry i sztuki z pp. premjerem Jędrzejewi-
czem, ministrem spraw wewnętrznych 
Plerackim, ministrem spraw zagranicz­
nych Beckiem, ministrem opieki społe 

cznej Hubickim, wiceministrem spraw 
wojskowych gen. Sławoj - Składkow-
skim, wiceministrem spraw wewnętrz­
nych Korsakiem i wiceministrem oświa­
ty ks. Żongołłowiczem na czele. 

Zatwierdzony statut Towarzys twa 
określa jako cel Towarzys twa: „krze­
wienie kultury teatralne) przez organi­
zowanie przedsięwzięć i przedsię­
biorstw teatralnych, popieranie ich oraz 
udostępnianie szerokim masom wido­
wisk teatralnych". Statut przewiduje 
nadzór nad Stowarzyszeniem ministra 
wyznań religijnych i oświecenia publi­
cznego, który 'za twierdza zarząd i 
wszelkie ewentualne zmiany statutu w 
przyszłości. 

Na zebraniu wczorajszem dokonano 
wyborów władz Towarzystwa, powo­
łując zarząd złożony z 5 osób: wicemln. 
Wł. Korsak (prezes), wiceprezes BGK 
St. Starzyński (wiceprezes), prezes H. 
Gruber (skarbnik), sen. W. Rostworow 

Smagany potrójnym l i l ią 
Zosiński ma wyzdrowieć w więzieniu. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RAD JA. 

ŚRODA dnia 28-go czerwca. 
11.57.12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. , 
12.05—12-25: Muzyka z płyt gramofonowych. 
12.25—12.33: Codzienny Przeg'ąd Prasy Polskiej. 
12.33—12.35: Komunikat meteorologiczny. 
12.35—12.55: Muzyka z płyt gramofonowych. 
12-55—13-00: Dziennik Południowy. 
13.00—13.05: Odczytanie programu na dzień bie­

żący. 
13.05—15.45: Muzyka z płyt gramofonowych. 

W przerwie komunikaty łódzkie. 
15.45—16.00: Skrzynka P.K.O. 
16.00—16.15: Przemówienie p. t. „Pułk radio­

telegraficzny" — wygłosi płk. Karaffa-Kreu-
terkraift. 

16.15—17.00: Transmisja muzyki z Ciechocinka. 
17.00—17.15: Pogadanka aktualna. 
17.15—1&-15: Koncert solistów, Wykonawcy: 

Lidja Pliżemaika-Mioraw6ka (msopr.fl, Zyg­
munt Protassewioz (baryton) i Ludwik Ifr-
stein (akomp.). 

18.15—18,35: Odczyt p, l. „Kobieta, sport i tury­
styka" — wygłosi red. Kazimiera Musza-
łówna, 

35—19.20: Koncert kameralny. Wykonawcy: 
Liliana uBrakierówna (fortepian.), Zdzisław 
Roczne r (skrz.) i Kazimierz Mołzkowski 
(skzypce). 

19.20—19-35: Rozmaitości. 
19.35—19.40: Odczytanie programu na dzień na­

stępny. 
19.40—19.55: Kwadrans pootyoki: .Jlecytacje 

wierszy morskich". 
19.55—20.40: Muzyka lekka ze Lwowa. 
20.40—20-50: Dziennik Wieczorny. 
20.50—21.00: Płk. AM-TarcoyiWci, Szef Sztabu 

D.O.K. Nr. 4 wygłosi pogadankę o „świę­
cie Morza". 

21.00—21-50: Recital fortepianowy Józefa Tur-
czynskiego. 

21-50—22.20: Trams-irfiisja capstrzyku z Gdyni. 
2220—22.35: Płyty gramofonowe. 
22.35—22.45: Wiadomości sportowe. 
22.45—22.50: Kom unikaty: meteorologiczny dla 

tatniutwa i policyjny. 
22-50—24.00: Transmisja z Gdyni koncertu w 

wykonaniu Marynarki Wojennej. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

17.25. MOSKWA (Dośw.). „Maskota"— 
operetka Audran'a. Tr. z „Akwari/uim" 

20.30. BERLIN. Koncert symfoniczny. 
20.45. STRASBURG- Koncert symfon.. 

poświęcony utworom Brahms'a. 
20.45. RZYM. „Dafni" — opera Gtuseopa 

Mule. 

Klemens Zosiński stanął wczoraj 
przed sądem okręgowym,' oskarżony o 
opór władzy. W nocy na 16 kwietnia, 
będąc pijany, awanturował się tak okro­
pnie, że dwuch policjantów pieszych i 
jeden konny z trudem odprowadziło go 
do komisariatu. 

Nie zajmowalibyśmy się tą, całkiem 
zwykłą- sprawą, gdyby nie jej tło. 

Oto wezwany przez sędziego Mer-
sona do złożenia wyjaśnień w swej 
sprawie — Zosiński, pulchny na twarzy 
i i ikly/wspjne. o zalanych, tpczach,^.pa­
trzących tępo przed 's iebie '—"już w 
pierwszych słowach swych, zeznań po-
dał, co następuje: 

Jest chory na rzerzączkę i na kiłę. 
Ma przytem nieodparty pociąg do alko­
holu. Ale pierwszej chorobie szkodzi 
każdy łyk wódki, a druga uczyniła w je 
go systemie nerwowym takie dewasta­
cje, że już po jednym kieliszku jest Zo­
siński całkiem pijany. A gdy jest pija­

ny — zwykł czynić awantury. Wpada 
nawet w rodzaj s z a ł u — nie pamięta 
potem zupełnie, co się z nim dzieje. 
I stąd owe częste protokuły policyjne, 
stąd aż siedem wyroków — wszystkie 
za opór władzy. 

Człowiek, który znalazł się w tak 
strasznem kolisku udręczeń, na którego 
sprzysięgły się aż trzy bicze ludzkości: 
pijaństwo- rzerzączka 1 syfilis — w y 
czerpał w swem krótkicm zeznaniu 
wszystko, co mogłoby przemawiać na 
jego obronęj i wszystko, co • go mogłoby 
oskarżać. 

Sąd skazał Zosińskiego na półtora 
roku więzienia. * Sędzia Mcrson podał 

5 w motywach, iż wyrok jest wysoki, ze 
'względu na choroby i na nałóg Zasiń-
skiego. W więzieniu odzwyczai się od 
nicią i może wyleczy się z chorób. 
Istotnie — ci trzej Jeźdźcy Apokalipsy, 
którzy zawzięli się na Zosińskiego — w 
murach więzienia go nie dosięgną. (G) 

ski i nacz. Wł. 
tarz). 

Na ew. zastępców wybrano: Zofj* 
Nałkowską, prof. Jastrzębowskiego, red-
W. Rzymowskiego, T. Święcickiego ' 
J. Relldzyńskiego. 

Do komisji rewizyjnej obrano: pre-
zesa Romana Góreckiego, prezesa WJ-
Wróblewskiego, wiceprezesa K. Stami-
rowskiego oraz Leopolda Staffa i Wł-
Skoczylasa jako zastępców. 

Do komisji rozjemczej obrani został' 
wiceminister ks. Żongołłowicz . jako 
przewodniczący, rektor Tad. Pruszko* 
wski, rektor Eug. Morawski. Wac ła^ 
Sieroszewski i sen. J. Targowski". 

Jak słychać to właśnie Towarzy 
stwo Krzewienia Kultury Tetralnej ma 
na celu przejęcie Teatru Polskiego. -
Konstrukcja jest podobna do konstruk 
cji spółki, prowadzącej Polskie Radjo 
Rząd przystępuje z udziałami i zastrze' 
ga sobie prawo kontroli. 

Dyrektorem Teatru Polskiego, wspar­
tego w ten sposób, ma nadal zostać p 
Arnold Szyfman. Kierownikiem llterac-
kim — p. Juliusz Kaden - BandrowskI 

Święto Morza. 
Program uroczystego obchodu. 

Groziła jej kara śmierci. 
Zona bandyty stanie przed sądem grodzkim. 

(as) Pamiętna sprawa przed sądem 
doraźnym, zakończona wyrokiem śmier 
ci na Stanisława Dziewierskicgo, mor­
dercy furmana Zawadzkiego na drodze 
pod Lućmierzem — nie bacząc na wy­
konany wyrok śmierci — dopiero w 
dniu wczorajszym znalazła swój epilog, 
zresztą nie zupełnie jeszcze ostateczny. 

Jak pamiętamy, Dziewierskiemu — 
według brzmienia aktu oskarżenia—to­
warzyszyła w ciągu jego podróży za­
kończonej morderstwem i rabunkiem 

żona — Klara. Skazany Dziewierski w 
toku rozprawy zaprzeczał udziału żony 
w zbrodni, podawał jej alibi i twierdził 
uporczywie, że 
sam jeden zamordował nieszczęśliwego 

woźnicę. 
Sprawa przeciwko Klarze Dziewier-

28 czerwca 1933 roku: 
Godz. 19 — capstrzyk orkjię$;r na 

ulicach miasta, wieczorem w t e a j r a c b 
i kinach okolicznościowe przernów-jenia 

29 czerwca 1933 roku: 
Godz. 11 — uroczyste nabożeństwa 

w świątyniach wszystkich wyznań. —• 
W katedrze odbędzie się nabożeństwo 
celebrowane przez J. E. ks. biskupa.Ty­
mienieckiego, 'iw i którem wezm&jjiiiyłział 
przedstawiciele władz, poczty sztanda­
rowe- i .deiegacje organizacji społecz-, 
nych i zawodowych. 

Godz. 11 min. 15 — na Wodnym 
Rynku, Placu Reymonta i Bałuckim 
Rynku będą przygrywały orkiestry, 
oraz będzie gromadziła się ludność dla 
wzięcia udziału w Świecie Morza. 

Godz. 12—wymarsz pochodów z pla 
ców zbiórek z orkiestrami na czele oraz 
ze wszystkich świątyń w kierunku Pla­
cu Wolności. 

Godz. 13 — okolicznościowe prze­
mówienia na Placu Wolności, uchwale­
nie rezolucyj i wysłanie ich sztafetami 
do Warszawy oraz rozwiązanie pocho­
dów. 

Godz. 17 — koncert orkiestr i prze­
mówienia przez megafony w parku Po­
niatowskiego. 

W ciągu dnia odbędzie się zbiórka 
lokalach na 

skiej została wyłączona z rozprawy do-
raźniej jedynie ze względu na to, źe 

podsadna była w stanie odmiennym. 
Jak się obecnie dowiadujemy, obroń­

ca Dziewierskiej — adw. Deczyński w 
dniu wczorajszym został powiadomio-i y — * * * " • * 
nv przez kancelarię sędziego śledczego,! P U D 8 ' c z n a " a u , l c a . c ł l ' . ^ 
żę dochodzenie przeciwko żonie s k a z a - ! F u n d u s z 0 b r 0 , , y Morsk.ei, 
nego o jej współudział w zbrodni zosta­
ło umorzone. Dziewierska odpowiadać 
będzie jedynie przed sądem grodzkim 
za przechowywanie rzeczy pochodzą­
cych z rabunku, dokonanego przez mę­
ża. 

Zatem rozprawa przeciwko Dzie­
wierskiej w sądzie grodzkim będzie o-
statnim echem ponurego mordu na szo­
sie ood Lućmierzem. 

Zamach samobójczy kupca. 
Powodem—depresja na tle kryzysu gospodarczego. 

(gr) Wczoraj około godziny 12 w 
południe popełnił zamach samobójczy 
65-letni Ignacy Pozner- zamieszkały 
przy ul. Kopernika 24. 

Denat, niegdyś dobrze usytuowany 
kupiec — jak tylu innych ludzi star­
szych, którzy nie potrafili się przystoso­
wać do zmienionych, powojennych sto­
sunków na wszystkich odcinkach życia, 
a przedewszystkiem na polu handlowem 
— tracił powoli kontakt z pracą i wresz 
cie 'przeszedł całkowicie na utrzymanie 
syna. Nie bacząc na to, że mu na niczem 
w domu syna nie zbywało, że otoczony 
był czułą opieką — nie potrafił zżyć się 
z nowemi warunkami życia, nie umiał 
znaleźć dla siebie miejsca- już jako eme­

ryt życiowy 
Nastroje tego rodzaju doprowadziły 

wreszcie Ignacego Poznera do głębokiej 
depresji. Wczoraj, zupełnie nieoczekiwa 
nie, doszło do katastrofy. Gdy około 
dziesiątej rano denat nie dawał o sobie 
znaku życia i gdy na pukanie nikt nie 
odpowiadał — rozbiła służąca szybkę 
w drzwiach, otworzyła je i ujrzała swe­
go starszego pana leżącego bez przy­
tomności na ziemi. Obok leżała brzytwa 

Lekarz pogotowia skonstatował głę­
boką ranę krtani i przewiózł desperata 
w stanie ciężkim do szpitala św. Józefa. 
Stan p. Poznera, po operacji zeszycia 
rany nie jest beznadziejny. 

TANIE WYCIECZKI KOLEJOWE. 
Jak już donosiliśmy, tutejszy oddział 

Wagons-Lits-Cook urządza w najbliż­
szych —dniach następujące wycieczki: 

Do Warszawy odjazd z dworca Ka­
liskiego w czwartek o godz. 7.28 wyjazd 
z Warszawy tego samego dnia o godz. 
23-ej. Przejazd w obie strony wynosi zł-
9.60. 

Do Truskawca odjazd z dworca Ka­
liskiego w czwartek o godz. 20.08 bezpo­
średni wagon (pośpieszny od Przemyśla) 
Przejazd wynosi kl. III — zł. 24.90, Ud-
II — zł. 37.10. Miejsca rezerwowane. 

Do Krynicy odjazd w czwartek o go­
dzinie 21.40 z dworca Fabrycznego bez­
pośredni do Krynicy. Przejazd wynosi 
kl. III — zł. 22.80, kl. II — zł. 33.50. — 
Miejsca rezerwowane. 

Bilety nabywać można w światowem 
biurze podróży Wagons-Lits-Cook (Piotr 
kowska 64) od godz. 9-ej wieczór bez 
przerwy. 

Ze względu na ograniczoną ilość miejsc 
należy bilety nabywać jak najwcześniej. 

j j C A S r l M © " Pocz .4 ,6 ,8110 , 
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LUDZIE, KTÓRZY NIC NIE WIDZIELI, 
mają jednak dokładne pojęcie o otaczającym ich świecie.—Są tacy, którzy swobodnie 

spacerują ulicami, kierując się słuchem i... instynktem. 

Susy widzieli m łódzkim-inferoecie dla niewidomych. 
Mamy w Łodzi poważny procent 

ociemniałych. Ludzi- którzy bądź utra­
cili wzrok, bądź też przyszli już na 
Świat jako ślepcy. 

Jak oni żyją? O czem myślą? Co 
kryje się za tymi oczyma zasnutymi 
bielmem? Jak wyobrażają sobie świat? 

Są to rzeczy nietylko smutne i przy-
tre, ale przedewszystkiem bardzo inte­
resujące. Ci ludzie przecież nigdy nie 
widzieli tego, z czem myśmy sie zżyli 
od najmłodszego wieku. Nie widzieli 
miast i domów, drzew ani zieleni, nie 
widzieli twarzy swych rodziców i swe­
go otoczena. ba, czy mogą sobie zdać 
sprawę, jak doprawdy człowiek wyglą­
da? Czy przy pomocy dotyku osiągnęli 
to wszystko, co osiąga normalny czło­
wiek, rzucając okiem dookoła siebie? 

Zwiedziliśmy w tych dniach schro­
nisko - szkołę dla ociemniałych na ul. 
Żeromskiego. Ody się patrzy na twarze 
wychowanków, o zupełnie niemal mar­
twym wyrazie i takim bolesnym sku­
pieniu, jakgdyby chcieli przy pomocy 
słuchu wchłonąć w siebie wszystko, 
czego nic mogą ujrzeć przychodzi na 
myśl piękr.a legenda słynnego pisarza 
hiszpańskiego Blasco Ibdneża .Kr.i.i.a 
m pców". lodzie , którzy m*dv' uie wi­
dzieli, nie umieją sobie wyobrazić- że 
kioś może widzieć. Mc rozumieją poję­
cia 'wzroku. Człowieka, który im opo­
wiada, że widzi, uważają za kłamcę. 
Tak nic jest. To była tylko legenda. Ale 
mimo wszystko, gdy spędza się wśród 
niewidomych kilka godzin, dopiero na­
biera się przekonania, że ludzie, którzy 

'i .widzą, mają o życiu niewidomych zupcl 
nie błędne pojęcie. 

Nowoczesne wychowanie sprawiło, 
że 

niewidomi widzą. 
To nie paradoks ani żart. Widzą- przy 
pomocy słuchu i dotyku. Uczą się roz­
poznawać nietylko kształty, ale nawet 
kolory. Ody im się coś objaśni, gdy so­
bie to później uzmysłowią przy pomocy 
dotyku — będą umieli objaśnić, jak da­
ny przedmiot wygląda, tak samo, jak­
gdyby to czynił człowiek, posiadający 
wzrok. 

Rozmawiałem z kilku wychowanka­
mi zakładu. Zdumiewa ich jasność my­
śli, ich zdolność rozumowania. Opowia­
dają o wszystkiem tak wyraźnie i do­
kładnie, że doprawdy wierzyć się nie 
chce, że nie widzieli oni nigdy świata. 
Ich ciężke, straszne kalectwo zostało 
złagodzone. 

Jeden z uczniów opowiadał- że gdy 
wdał się kiedyś w rozmowę z jakimś 
panem, otrzymał zapytanie: „Czy nie­
widomi wiedzą, jak się mają ubrać? 
Czy umieją się sami ubierać?" A póź­
niej dodał: „Jak wy jecie, przecież mo­
żecie nie trafić łyżką do us t?" 

— A my, proszę pana — mówił sym 
patyczny niewidomy, Józef Franiak — 
jesteśmy przecież tacy sami, jak inni lu­
dzie. Cóż z tego- że nie widzimy? Ale 
przecież tak samo czujemy. Pewnego 
razu czekałem ze znajomym na tram­
waj. Ody usłyszałem jak nadjeżdża, po­
wiedziałem: „dwójka jedzie". I rzeczy­
wiście zgadłem. Ale to był tylko traf. 
A tymczasem słyszę, jak ludzie zaczy­
nają się głośno dziwić. „Skąd on to wie? 
Pewnie udaje, że nie widzi..." A znalazł 
się między nimi taki człowiek, który od­
raził rozwiązał tę zagadkę, mówiąc z 
całą pewnością, że niewidomy po odgło­
sie dzwonka poznaje numer tramwaju. 
I pewnie wszyscy mu uwier;'.vll- gdyż 
nikt więcej się nie odezwał. To śmiesz­
ne, ale smutne równocześnie, że wszys­
cy o nas tak mało wiedzą. 

Trzeba bezsprzecznie wiele pracy, 
by nauczyć niewidomego widzieć. Nie 
dosłownie oczywiście. Ale, jak nam opo 
wiadali wychowawcy, trudno wyobra­
zić sobie bardziej pilnych uczniów, niż 
niewidomi. Poznać po nich. że w tę na­
ukę wkładaią cała swą dusze. Że pra­
gnęliby bardzo zbliżyć sie do normal­

nych ludzi, obdarzonych wzrokiem. Ich 
pierwsze pytania są naiwne, ale z cza­
sem wiedzą oni dokładnie wszystko. 
Opisują wygląd horyzontu tak dokład­
nie- jakgdyby przynajmniej raz mogli 
ujrzeć niebo. Wiedzą, jak wygląda 1 jak 
zbudowany jest dom. Znają ulice. Wie­
dzą, co to koń. pies, samochód. Przy po­
mocy dotyku wypchanych zwierząt na­
bierają jaknajdokładniejszego pojęcia o 
zoologji. Na wycieczkach do ogrodów 1 
poza miasto poznają całkowicie przyro­
dę. Potrafią nawet czytać na wypukłym 
alfabecie. I jeśli w końcu czemś różnią 
sie od ludzi posiadających wzrok, to ty4-
ko niemożnością odbywania samemu 
wędrówek i podróży. 

Opowiadali mi wychowawcy, że nie 
którzy mają tak zaostrzony słuch, że 
zupełnie swobodnie spacerują ulicami, 
nie podpierając się kijem, nie wpadając 
na mur, ani potrącając innych ludzi i 
umieją nawet swobodnie przejść przez 
jezdnię- nic narażając się na niebezpie­
czeństwo. 

Oczywiście, niewidomi nie mogą 
spełniać żadnej umysłowej pracy. Tylko 
fizyczną. Nie mogą wykształcić się na 
biuralistów. adwokatów, lekarzy, tylko 
na rzemieślników. A jednak opowiadano 
nam. gdyśmy zwiedzali zakład że przed 
dwoma laty wśród wychowanków był 
młodzieniec, który zdradzał niezwykle 
zdolności matematyczne. Był to popro 

Dwa niesamowite samobójstwa Łodzie. 
(a) W Konstantynowie w domu rodzi­

ców popełnił samobójstwo 21-lctni Stani­
sław Klozek. 

Między młodzieńcem, a jego rodziną 
miały miejsce niesnaski na tle nieodpo­
wiednich, według zdania rodziców, za­
miarów matrymonialnych. 

Po jednej z gorących sprzeczek, na 
ten temat, Klozek wybiegł z mieszkania 
i wskoczył do studni, przyczem, uderzy­
wszy głową o zręby, stracił przytomność 
i utonął. 

Dopiero po pewnym czasie spostrze­
żono samobójstwo i wszczęto poszuki­
wania, które doprowadziły do wydoby­
cia zimnych zwłok. 
. . ; . . . . . . . . . . . « • • • ' 

Na torze kolejowym między stacją ' prosektorium. 
Łódź-Kaliska — Zgierz, tuż przy wia­

dukcie nad szosą Zgierską obok Hele-
nówka, dróżnik znalazł ciało mężczy­
zny, z obciętą głową i nogami. Głowa i 
nogi leżały rozrzucone o kilka metrów 
dalej. 

Wdrożone dochodzenie ustaliło, iż 
zabitym jest 60-letni Edmund Jeskc, za-
mipszkały w Łodzi, przy ulicy Fajfra 44. 

Jeske pozostawał od dłuższego cza­
su bez pracy i chleba, wskutek czego 
postanowił odebrać sobie życie. 

W tym celu ułożył się na torze kole­
jowym w ten sposób, iż głowa leżała pa 
jednej stronie szyn, itooy zaś wystawa­
ły ooza drugą szynę. Koła pociągu ob-
-icly mu ,1'lowg i nogi. 

Zwłoki samobójcy przewieziono do 

stu fenomen w tej dziedzinie. 1 wystara­
no się dla niego o stypendjum, by mógł 
się kształcić. Jeśli będzie miał środki, 
przy pomocy sekretarza czy kolegi bę­
dzie mógł pracować naukowo. Bez żad­
nej przeszkody. Ale to wyjątkowy wy­
padek. 

Przeważnie niewidomi kształceni są 
na rzemieślników. I trzeba pobyć z nimi 
przez kilkanaście minut w szkolnych 
warsztatach, by zrozumieć- jakimi dziel 
ńynii pracownikami potrafją oni być. 
Wszyscy pracują chętnie. spełniają 
wszystkie obowiązki z niezwykłą sta­
rannością. Rozumieją, jak to przekona­
liśmy się z rozmów, że w życiu na ni­
czyją pomoc liczyć nie mogą. Wzbudzą 
swym widokiem conajwyżej współczu­
cie, a tego uczucia nie chcą i ono ich 
martwi. Pragną, by traktowano ich tak 
samo, jak traktuje się ludzi normalnych. 

Są zręczni. Widziałem, jak pracują 
stolarze, introligatorzy, szewcy. Zdu­
miewa ich szybka i precyzyjna praca. 
Ody się do nich mówi- odwracają się na 
tychmiast, spoglądając niewidzącemi 
oczyma prosto w twarz. 

— My nietylko poznajemy osoby po 
brzmieniu głosu i odbieramy w związku 
z tem bardzo dużo- miłych I przykrych 
wrażeń, ale i zachwycamy się na tej 
drodze pięknem przyrody. Słuch I Inne 
zmysły wypełniają nam lukę, jaką two­
rzy niechybnie brak wzroku... 

Wychodziłem z zakładu z dziwnem 
uczuciem. Ludzie, którzy nie widzą i 
nigdy nie widzieli. Ody sobie to na chwi 
Ię uzmysłowić, budzi się zgroza. A tym­
czasem są to Indze na swój sposób 
szczęśliwi., którym wychowanie złago­
dziło ich kalectwo tak dalece, że mogą 
żyć, jak inni normalni ludzie. 

'•'•IM';. 

swego oica? 
Pielęgniarka w klinice położniczej spowodowała niezwykłą kompilację rodzinną.— 

Niemowlęta zostały zamienione i niewiadomo, które do kogo należy. 

Sensacyjny proces spadkowy odbędzie sie w Łodzi . 
W najbliższym czasie odbędzie się 

w sądzie okręgowym proces spadkowy, 
jakiego jeszcze chyba nie było. Bohate­
rem jego jest kupiec łódzki p. Markus 
Borenstein, zamieszkały przy ul. Po­
morskiej. 

Historja, która spowodowała obec­
ny proces, jest doprawdy niezwykła. 
Niezwykła przynajmniej w oświetleniu 
zmarłego przed kilku tygodniami Mar­
kusa Borensteina. Otóż rzecz przedsta­
wia się następująco: 

W Warszawie zmarł niedawno bo­
gaty kupiec i właściciel szeregu nieru­
chomości p. Salomon Borenstein. Zmar­
ły pozostawił kilkoro dorosłych dzieci, 
synów i córek. Wszystkie dzieci- z wy­
jątkiem 2-ch synów, mieszkały w War­
szawie. Jeden, młodszy, zamieszkał 
przed wielu laty w Lublinie, a p. Mar­
kus Borenstein od kilkunastu lat miesz­
ka w Łodzi. • 

Po śmierci Salomona Borensteina ot­
warto testament. I wówczas okazało się. 
że cały majątek zmarłego podzielony! 
został na równe części pomiędzy! 

wszystkie dzieci. Jeden tylko syn, pier­
worodny, p. Markus Borenstein, został 
w testamencie całkowicie pominięty. 

P. Markus Borenstein złożył skargę 
do sądu o obalenie testamentu. A przy­
czyny, jakie wyluszczył i które miały 
spowodować jego wyłączenie w testa­
mencie, są tak niezwykle, że proces 
spadkowy będzie obfitował niewątpli­
wie w wielce sensacyjne momenty. 

Było to przed czterdziestu kilku laty. 
Ojciec Markusa- Salomon, nie był wów­
czas zbyt zamożnym człowiekiem i dla­
tego poród p. Markusa odbył się w szpi­
talu powszechnym w Warszawie. Tym­
czasem po kilku dniach piastunka po­
wiadomiła ojca, że 
dziecko nie jest tem, które się. urodziło. 
Że prawdziwe dziecko p. Borensteina 
miało podobno jakieś znamię i niewątpli 
wie zostało zamienione na ogólnej sali 
położniczej. Wszczęto poszukiwania, ale 
już było zapóźno. W ciągu tych kilku 
dni wiele położnic opuściło szpital i od­
szukać je było niepodobieństwem. 

Trudno oczywiście twierdzić, Czy 

Katastrofa samolotowa w Lubelskiem 
Aparat strzaskany. —. Piloci cudem uniknęli śmierci 

W odległości pół kilometra od miej­
scowości Żelazna, pow. garwolińskiego, 
miał miejsce wczoraj wypadek samolo­
towy 

Samolot, pilotowany przez Antonie-
o i i . . • «' _ 

Po krótkiej naprawie defekt maszy­
ny został naprawiony i piloci zamierzali 
udać się w dalszą drogę. Jednakże w cza 
sie startowania, maszyna uderzyła o ko­
piec graniczny, wywróciła się i uległa do 

go Głowackiego i obserwatora Walgór- ] sz:z?t:icrau rozbiciu, 
skiego, skutkiem defektu w motorze, wy Na szczęście, piloci wyszli bez 
ładował na iednem z tamtejszych pól. * szwank" 

j piastunka nie popełniła błędu. Trudno 
przypuszczać, by dziecko mogło być 
zamienione. Ale ojciec wziął sobie to 
oświadczenie mocno do serca. Legenda 
0 zmianie niemowląt wydała się rodzi­
com tem realniejsza, że gdy syn Markus 
podrósł, zauważono, że, wychowywany 
w myśl rytuału żydowskiego, 
nie ma w rysach swoich nic- co świad­

czyłoby o semickiem pochodzeniu. 
Oczywiście i to nie jest miarodajne, ale 
od tej chwili w domu odnoszono się do 
dziecka z niechęcią, uważano je za obce 
1 gdy podrosło, nie miano nic przeciwko 
temu- by wyruszyło w świat. 

Ojciec nie utrzymywał z synem, Ittó 
i'ego nie uważał za syna, żadnych sto­
sunków. P. Markus Borenstein kores­
pondował wszakże ze swymi braćmi. 
Nie rozumiał o co chodziło rodzicom, 
nie wierzył, by tak mogło być, jak opo­
wiadano. Lecz gdy Salomon Borenstein 
zmarł, temu> którego za syna nie uwa­
żał, nie pozostawił nic .ze swego poważ­
nego majątku. 

P. Markus Borenstein, który w Ło­
dzi w sferach kupieckich jest znany po­
wszechnie, nie dał jednak za wygraną. 
Wniósł skargę do sądu o obalenie testa­
mentu i przyznanie mu części spadku w 
wysokości 30.000 dolarów, opierając się 
na tem, że nie było żadnych przyczyn 
uznanych przez prawo do wydziedziczę 
nia go. Uważa się za prawowitego syna 
zmarłego 1 jest zdania, że spadek mu sU 
słusznie należy. 

Sprawa spadkowa będzie niewątpli­
wie sensacyjna, A wieść o tem wywo­
łała w Łodzi wielkie zainteresowanie. 
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Zjazd lokatorów 
odbędzie się w Łodzi w niedzielę 

W dniu 2 lipca r. b., w tę niedzielę, w 
biurze związku przy ul. Piotrkowskiej 
107, odbędzie się zjazd wojewódzki 
Związku Lokatorów i Sublokatorów woj. 
łódzkiego, na który zapowiedzieli swój 
przyjazd delegaci wszystkich oddziałów: 
Tematem obrad będzie sprawa zniżki ko 
mornego oraz opracowane zostaną me-
morjały do ministrów sprawiedliwości, 
spraw wewnętrznych i opieki społecznej, 
dotyczące aktualnych postulatów loka­
torskich. 

Na zjeździe o godz. 12 w poł, zostanie 
zawieszony w biurze związku portret za­
łożyciela organizacji nieodżałowanej pa­
mięci dr. Kaufmana. 

Obecny skład zarządu związku stano 
wią: prezes — Urbach, w.-prezes — Ur-
banowicz, sekretarz — Salski, skarbnik 
— Nowiński, członkowie — Szymczak, 
Malinowski, inż. Kowalski, oraz kierow­
nik biura dr. Cz. Zylbercwajg. 

Turnie! zapaśniczy 
w cyrku sportowym 

Rewanżowe spotkanie Raago — 
Sztekker wywołało zrozumiałe zainte­
resowanie publiczności. Mistrz Polski, 
pokonany uprzednio przez Raagę, po­
stawił wszystko na jedną kartę — by­
leby tylko wyjść z tej walki zwycięz­
cą. Udało mu się coprawda pokonać 
przeciwnika, ale zwycięstwo mistrza 
Polski jest wysoce problematyczne i 

naszem zdaniem, krzywdzące doskona­
łego estończyka. 

W pewnej chwili Raago położył 
Sztekkera na łopatki jednak sędzia nie 
uwzględnił tego zwycięstwa, gdyż cs-
stończyk „dopomógł" sobie kopnięciem 
Sztekkera w żołądek. W kilka minut 
potem Sztekker, odwrócony tyłem do 
sędziego, zastosował tem sam „chwyt" 
i przygniótł przeciwnika do dywanu. — 
Zwycięstwo przyznano Sztekkerowi— 
jednak — jak już zaznaczyliśmy niesłu­
sznie. Sędzia nie mógł zauważyć wy­
kroczenia Sztekkera, gdyż był do niego 
odwrócony tyłem. 

Kwariani został zdyskwalifikowany 
w walce z Krauzerem. Gruzin walczył 
bardzo brutalnie, posługując się usta­
wicznie niedozwolonemi chwytami. Za 
uderzenie w żołądek ogłoszono dyskwa 
lifikację Kwarianiego, przyznając tem 
samem zwycięstwo Krauzerowi. 

Kawan pokonał po brutalnej walce 
Czaję, kontratakiem w 9\ miucie a Gra­
bowski zwyciężył w bezwzględny spo­
sób przeciwnika swego — Kellera. 

Dziś sensację budzi rewanżowa wal­
ka Grabowski — Raago, która zade­
cyduje o pierwszeństwie w turnieju.— 
Niezwykłe zaciekawienie wywołała 

również zapowiedź eliminacyjne] wal-
l.l wolnoamerykańskiej Sztekker — 
Kwariani Jak wiadomo, obydwaj za­
paśnicy mają po jednem zwycięstwie 
i jednej porażce. 

Pozatem walczą następujący zapaś­
nicy: Kawan—Keller, Krauzer—Czaja. 

PRZENIESIENIE BIURA WYDZIAŁU 
STATYSTYCZNEGO. 

Z dniem dzisiejszym biuro wydziału 
statystycznego, mieszczące sie dotych-

s w lokalu przy ul. Narutowicza Nr. 
2, przeniesione zostało do lokalu przy 
ul. Zachodniej Nr. 52 (front II piętro). 

BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE REZERWY! 
Zarząd i kom coda koła Związku podotiwe-

rów rezerwy R. P. w Łodzi, wzywa wszystkich 
rodoiieerów zrzeszonych i niezrŁaa-Łonych do 
!'romiaiLacgo wzięcia udziału w „Swifcie Morma'1 

w drtła 29 b. m., t. j. w czwartak. 
2b'/>rka w Lokalu własnym przy ulicy K*ro-

I Nr. 8 o godz. 9-ej rano. Na cbiórk* oaiwży 
r.-zybyć w rmiodurafch ł czapkach ewiaaŁowych. 

Zarząd i Komanda. 

„W TAJNEJ SŁUŻBIE". 
Nagły spadek «kcft fałd sanotawwoo w tych 

i . u c h ma giełdzie nowojorskiej, był aa tie pa-
nujapaj od raeregu mieeiooy wzgladaej rdwuo-
»v2igi, faktem dziwnym i TltwrCiTiifniailyiii Mo­
tywowano go natfłn podażą wielkich pató*tów, 
rzuconych aa giełdę pncea jodec « mtnW)*sych 

6w bankowych. PmycAjm natury ifcawi 
miernej n ie wadziajja n fc w4«o dadwoatfo> ** 
. r:U-.-eso<wano ci« UaW) pttUC*fa«Qft*m tych 
akcji. 

Jak sic akaaaio, ora «• Hit ty omm t kradtW-
Ły. Wyjaśnieniem ta) pod^mana-j awahtawzji **-
jęto ile policja nowojorska c aaapwłutwjn Coo-
kinem na czcla. 

Film ,.W t a M «k>zbUM. który wy*wi#łU 
I. no „Casino", odsłania nam tą nową aa a n t -
rykanska miarę zakrojoną aier* w» ir»X7»lki«h 
jej szczegółach. 

Okrutna zemsta kochanki. 
Pozbawiła swego śpiącego przyjaciela genltalji. 

W domu przy ul. Leśnej 17, na Bału­
tach, zamieszkuje w oficynie na parte­
rze 49-letni robotnik tkacki, Władysław 
Bissinger, wdowiec. 

W grudniu 1931 r. poznał on 29-letnią 
Stanisławę Nagiel, pannę, mającą, pię­
cioletnie dziecko. Po pewnym czasie 
zakochał się w niej i 

zaproponował małżeństwo, 
sądząc, że Nagłowna posiada większą 
sumę pieniędzy. Jednak, gdy się prze­
konał, że przypuszczenia jego są mylne, 

zaczął twlckać ze ślubem. 
Na tera tle dochodziło między nimi czę­
sto do kłótni. Wreszcie Bissingier po­
stanowił 

zerwać ze swą kochanką 
i wypłacić jej, tytułem odszkodowania, 
100 złotych, Nagłowna jednak żądała 400 
złotych. 

W dniu wczorajszym o godzinie 11 

w nocy kochankowie położyli się spać. 
Po upływie godziny Nagłowna nagle 
wstała, ubrała się, wzięła leżący na stole 
scyzoryk i... 
dokonała, równie wymyślnej, jak okrut­
nej zbrodni: pozbawiła swego śpiącego 

przyjaciela genitalij. 
Wskutek strasznego bólu obudzony 

Bissinger stracił przytomność. Nagłow­
na, przez nikogo nie zatrzymana, opuści­
ła mieszkanie. 

Sąsiedzi, zaalarmowani j ^ u . n i cięż­
ko rannego, wezwali pogotowie, ,'.:órego 
lekarz odwiózł Bissingera w stanie bar­
dzo poważnym do szpitala im. Prezyden­
ta Mościckiego. 

Jak sie dowiadujemy, Nagłowna sama 
zgłosiła się do 1-go komisarjatu policji, 
gdzie złożyła zameldowanie o swoim 
czynie, na skutek czego została zatrzy­
mana, (p) 

Już od j u t r a Wielka premjcra filmu sowieckiego Już o d J u t r a 

„ W i o s k a mm O H a i u " 

Dział oficjalny Ł.O.Z.P.N. 

Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 27 czerwca 1933 r. 

1) Poniżej weryfikuje się następujące za-
wedy o mistrzostwo klasy 

G r u p a ł ó d z k a . 
T.U.R. — Szlem w dniu 23.4.33 r. 2:2 i po 

1 pkt, dla obu drużyn. 
I.K.P. _ Zjednoczone w dniu 23.4. 33 r. 2:0 i 2 
pkt. dl* I.K.P. 

Hut. :«n — Sokół (Zgierz) w dniu 23.4. 33 r. 
2:1 i 2 pkt, dla Huraganu. 

T.U.R. — Zjednoczone w dniu 30.4. 33 r. 
8:0 i 2.pkt. dla T.U.R. 
1 Kolejowy K.S. — I.K.P. w dniu 30.4. 33 r. 
0:0 i po 1 pkt. dla obu druiyn. 

Kolejowy K.S- Sztcrn w dnilu 13,5. 33 r. i 
2 pkt. dla Kolejowego K.S. 

Sokół (Zg.) — Zjednoczone w dniu 14.5.33 r. 
7:0 i 2 pkt. dla Sokola. 

Huragan — I.K.P. w dniu 14.5. 33 r. 1:0 i 
? pkt, dla Huraganu. 

T.U.R, — Huragan w dniu 21.5. 33 r. 1;0 i 
2 piet. dla T.U.R. 

Sztetm — Sokół (Zg.) w dam 21.5. 33 r. 
2:1 i 2 pkt, dla Sz ternu. 

Kolejowy K.S. — Zjednoczone w dniu 21.5. 
33 r. 1:1 i po 1 pkt. dla obu drułyn 

Sokół (Zg.) — Koleiowy K.S. w dniu 28.5. 
33 r. 1:0 i 2 pkt dla Sokoła. 

T.UR. — I.K.P. w dniu 28.5. 33 r. 2:1 i 
2 pkt. dla T.U.R. 

Huragan — Zjednoczone w dniu 28.5. 33 r. 
2:2 i po 1 pkt. dla obu drużyn. 

Huragan — Kolejowy K.S. w. dniu 4.6. 33 r. 
1:1 i po 1 pkt. dla obu druiyn. 

T.U.R. — Kolejowy K.S. w dniu 11.6. 33 r. 
4:1 i 2 pkt. dla T.U.R. 

I.K.P. — Sokół (Zg.) w dn.Łull.6. 33 r. 3:2 
i 2 pkt. dla Sokoła. 

Sokół (Zg.) w dniu 18.6, 33 r. 4:2 i 2 pkt, 
dla Sokoła. 

G r u p a p a b i a n i c k a . 
Burza — Sokół w dniu 23.4. 33 r. valkower 

3:0 i 2 pkt dla Burzy za nieuregulowanie na­
leżności w Ł.O.Z.P.N. 

P.T.C. — Kruschender w dniu 23.4, 33 r. 
2:1 i 2 pkt. dla P.T.C. 

Sokół (Pabj.) — T.U.R. w dniu 23.4.33 r. 
9.0 i 2 pkt. dla Sokoła (Pabj.). 

Sokół (Pabj.) — Kruschender w dniu 30.4 
33 r 4'0 i 2 pkt. dla Sokola (Pabj.). 

?:t.C. — Sokół (Zd.-W.) w driM 30.4. 33 r. 
1:1 i po 1 pkt. dla obu drużyn. 

T.U.R. (Pabj.) — Burza w dniu 30.4. 33 r. 
4:3 i 2 pkt, dla T.U.R. (Peibj.) 

TU.R. (Pabj.) — Kruschender w dniu 14.5. 
33 r. v*lcower 3:0 i 2 pkt. dla T.U.R. (Pahj.) za 
wataiwienie gracz* nieztgłoszonego do gry. 

Sokół (Pabj.) — Sokół (Zd.-W.) w dn. 14.5. 
33 r. 2:0 i 2 pkt. dla P.T.C. 

P.T.C. — Burza w dniu 14.5. 33 r. 2:0 i 2 pkt. 
dla P.T.C. 

Sokół ("Pabj.) — P.T.C. w dniu 21.5. 33 r. 3:0 
i 2 pkt. dla Sokoła (Pabj.). 

Sokół (Zd.-W.) — T.U.R. (Paki.) w dn. 21.5. 
31 r. 4:1 1 2 pkt. dla Sokoła (Zd.-W.). 

Burz* — Kruachender w dniu 21.5. 33 r. 
1:1 i po 1 pkt. dla obu drużyn. 

Burz* — Sokół (Pabj.). w dniu 28.5. 33 r. 
IX) 1 2 pkt. dla Burzy. 

T.U.R. (Pabj.) — P.T.C. w dniu 38.5. 33 
1:1 i po 1 plot. dla obu drużyn. 

Sokół (Zd.-W.) — Kruscfoondier w dn. 28.5, 
33 r. 1 2 pkt. la Sokoła (Zd. W.). 

Sokół (PabjJ — P.T.C. w dniu 11.6. 33 r, 
3:1 i 2 pkt. dla Sokoła (Pabj.). 

Przed spotkaniem 
Union Tourlng-ŁLTK. 

Jutrzejszy mecz t e n i s o w y m i ę d z y 
ł-tfcJTikirn Lawn Tenis Klubem a Union 

Touringiem rozpocznie się na kortach 
przy ul. Wodnej o godz. 9.30 rano. 

Drużyna ŁLTK została zasilona Sti t t 
landerem wicemistrzem Łodzi w grach 
pojedynczych z r. 1931. • 

Zestawienie poszczególnych par zo­
stało dokonane następująco: gry pojedyń 
cze panów: Grphman (ŁLTIO — O. Stc-

Ika (UT). Stattlnnder — H. Schródcr 
(UT), Miinchmeier — K. Brauer (UT), 
Neuman — Hein, H. Stcinert — H!!« 

| pert; gry pojedyncze pań: Stożkowała j 
— L. Brauerowa (UT), gry podwójne pc-

!nów: Slattliinder — Grohman — Oi Stci-< 
,ka, Ii. Schróder (UT), Miinchmeier, Neu- j 
man — .Br*uejo,w<ift1,L.„i: K,,; gra jppd^ój. 

|na mieszana: 14-lctnia Kumandówna, A.i 
Grohman — L. Brauerowa i O. Stelka. i 

Leklsoaflep! MS-u 
odnieśli zwycięstwo w O s t r o w c u . 

W niedzielę bawił w Ostrowcu Kie­
leckim zespół lekkoatletów ŁKS-u, któ­
ry rozegrał mecz towarzyski z tamtej­
szym Klubem Sportowym przy Zakła­
dach Ostrowieckich odnosząc zwycic- I 
stwo w stosunku 42.5 p. : 27.5 p. 

Wyniki były następujące: bieg 100 m. . 
1) Sielski (ŁKS) 12.4 sek., 2) Andrzejak I 
(LKS), bieg 800 m. 1) -Wróblewski (ŁKS) I 
2 m. 30.4 , 2) Filipczak (ŁKS); bieg 1500 
m. 1) Kostkowski (KSZO) 4.34,6, 2) Po­
lak (ŁKS) 4.37, bieg 5 kim. 1) Polak (Ł. 
K. S.) 17 min. 25 sek. 2) Młolkiewicz 1 
17 min. 30.6 sek.; skok wzwyż: 1) An­
drzejak (ŁKS) 1.65 m. 2) Baran (KSZO) 
1.55 ta.; skok wdał: Bobiński (ŁKS) 6.25, 
2) Andrzejak (ŁKS) 6,05 m.; rzut dyskiem 
1) Imiela (KSZO) 12.12 m. 2) Miller (Ł. 
K. S.) 11.35 m,; rzut oszczepem: lj Bo­
biński (ŁKS) 51.50 m. 2) Laśkiewicz 
(KSZO) 50.84 m.; rzut młotem 1) Leśkie-
wicz 32.85 m„ 2) Miller (ŁKS) 31.79 m.; 
Sztafeta 4 x 400 m. 1) ŁKS 3.58,4 2) K. 
S. Z. O. 3.59,2. 

Doroczny wyścig kolarski 
dookoła Łodzi. 

W niedzielę odbędzie się w Łodzi do­
roczny wyścig kolarski ogólnopolski do­
okoła Łodzi im. ś. p. Władysława Sier­
pińskiego na trasie wynoszącej 204 kim. 

Wskutek pewnych przeszkód natury 
technicznej trasa wyścigu została zmie­
niona w ten sposób, że będzie prowadzić 
z Łodzi przez Pabjanice, Łask, Wadlew, 
Kamocką Wolę, Piotrków, Wolbórz, To­
maszów, Ujazd, Rokiciny, Będzelin, Stry­
ków, Zgierz, Kały, Cyganka i Łódź. 

Wyścig właściwy poprzedzi defilada 
zawodników przez ulice miasta, poczem 
o godzinie 7-ej rano z Placu Wolności 

[nastąpi start zawodników. 
| Meta będzie się znajdować na stadjo-
|nie ŁKS-u przy Al. Unji. Sędzią głów­
nych zawodów będzie p. Zygmunt Kra-
chulec. Bieg dookoła Łodzi cieszy się za 
interesowaniem również znanych kola­
rzy zamiejscowych, tak źe organizatorzy 
spodziewają się dużej liczby startujących 

Tomaszów Mazowiecki 
USCHNIĘTE DRZEWKA PRZED 

URZĘDEM POCZTOWYM. 
Bank Handlowy w Warszawie zasa­

dził swego czasu przed swym gma-. 
chem, który obecnie stanowi własność 
tutejszego Utzędii Pocztowego, kilka­
naście drzewek, które dla ochrony 
przed szkodnikami zabezpieczył specjał 
nemi koszami żelaznemi. 

Jednakże przed trzema laty drzewa 
te zupełnie uschły i do dnia dzisiejszego 
nie zostały usunięte, ani zastąpione no-
wemi. 

Drzewa te miały wszak przyczynić 
się do podniesienia wyglądu estetycz­
nego naszego miasta, gdy tymczasem 
jesteśmy świadkami czegoś wręcz prze­
ciwnego. Dziwna rzecz, że Urząd Po­
cztowy dotychczas nie zwrócił uwagi 
na tę sprawę i nie zażądał od wydziału 
Technicznego magistratu usunięcia tych 
drzewek i zasadzenia nowych. 

Dzisiaj kosze żelazne przed Urzę­
dem Pocztowcm spelniaia jedynie tę 
rolę,- bv... uchronić uschłe drzewka 
przed ręką złodzieja. 

POD KOLAMI MOTOCYKLU. 
Onecrdaj przed wieczorem Zuzanna 

Cala. jjąrrj, przy Szosie aWrszawskiej 
nr. 7. przechodząc przez jc2dnię. prze­
jechana została przez motocykl, zdąża-
jacy w kierunku Łodzi. 

Motocyklista nie dawał żadnych syg 
nałó'y ostrzegawczych i jechał z nad­
mierną szvbkością. co było powodem 
lego wypadku. 

Cala doznała ogólnych obrażeń cie­
lesnych, nie ponosząc poważniejszych 
obrożeń. \ 

Motocyklista, obawiając się przy­
k r y m dlań kotisekwcneyj zbiegi. 

Policja jest już na jego tropie. 

ZAWODY KOLARSKIE. 
Z okazji '.Dnia Sportu Robotniczego' 

w czarwtek. dnia 29 b. m. odbędą się 
?awndv kolarskie! ^organizowane przez 
R, ,K.(( S., ,T, vy. R. Trasa biegu wynosi r V 

2.V klin, ' Tóinaszów — Glinik — Łubo-
chnia. 
• **Srorf 1°fcieW Przy rogatce na ulicy' ' 
Warszawskiej. Początek zawodów o 
^ n d z . 10 rano. Zapisy dla członków klu 
bów robotniczych przyjmuje sekretariat 
R. K. S. T. U. R. codziennie od godz. 6 
do R-ej wiecz. w lokaltr własnym przv 
ul. Krzywej 4. 

ZAWODY W KOSZYKÓWKĘ. 
W sobotę odbyły się w Radomsku 

z a w o d y w piłkę koszykową pomiędzy 
Policyjnemi Klubami Sportowemi Ra­
domska i Tomaszowa. 

Drużyna tomaszowska zwyciężyła 
w stosunku 33:27. 

WYGÓROWANE OPŁATY ZA GAZ. 
Gazownia łódzka w najbliższym cza 

sie ma przeprowadzić zniżkę opłaty za 
zużycie gazu, a w pierwszym rzędzie 
zrezygnuje z t. zw. dzierżawy za licz­
niki. 

Sprawa ta interesuje również i To­
maszów- gdyż tutejsza gazownia pobie­
ra od całego szeregu już lat z tytułu 
dzierżawy za liczniki zł. 1 miesięcznie, 
a nadto dalsze jeszcze 60 gr. za obsłu­
gę tych liczników (sprawdzanie ilości 
zużytego gazu). Opłaty te są zbyt wy­
górowane, jeśli weźmie się i to pod 
uwagę, że sumy pobierane przez tutej­
szą gazownię za dzierżawę liczników 
jużkiikakrotnie przewyższyły sumę 
wartości tych gazomierzów, które jesz­
cze przez szereg lat będą doskonale 
spełniać swą rolę. 

Opłaty te szczególnie dla starych 
abonentów powinny być bezwzględnie 
zniesione, nie mówiąc już o owych 60 
groszach za t. zw. obsługę, które nie ma 
najmniejszego uzasadnienia, a najlep­
szy dowód, że tej opałty nie stosuje na­
wet elektrownia. 

Przypuszczać należy, że władze wo­
jewódzkie dla abonentów tomaszow-
sklch również skasują te opłaty. 

NOWI MATURZYŚCI. 
Niżej wymienieni abiturienci gimnazjum mę­

skiego Izaaka Kaccnelaona otrzymali w roku 
szkolnym 1932/33 świadectwa dojrzałości: 

Aleksandrowicz Nu*e», Bursztyn Ar on 
Braitstein Heraz-Lajb, Chorowski Szlama-Zalman, 
Gutman Abraham, Gutman Mojsze-HerBZ, Izrael* 
siki Nuscn, L*ułe<r AłO-n, Lichtenbaum Abram. 
Mfcenmacher Juda. Onzcgowski Michuel-Wolf» 
Sztiarkman Mojaze, Szatan Rvwen-Chuna, Szyper 
Rachmiel Mojz«*z, Zduński Szmaja. 
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Przyspieszona 
procedura. 

W kodeksie postępowania cywilnego 
najdujemy przepis o znacznej doniosło-
ci praktycznej, z którego obrót gospo-
arczy nie nauczył s ię jeszcze korzystać, 
'est nim przepis art . 527 p. 5 kpc. 

Wedle tego przepisu — tytułem egze 
tucji sadowej jest „akt notarjalny, w któ 
ym dłużnik poddał się egzekucji i który 
sejmuje obowiązek zapłaty sumy pie­
niężnej lub uiszczenia innych rzeczy za­
miennych, ilościowo w akcie oznaczo­
nych, albo obowiązek wydania lub zwro­
tu rzeczy indywidualnie oznaczonych, 
dy termin zapłaty, uiszczenia, wydania 
ub zwrotu jest w akcie wskazany". 

Przepis ten da s ię stosować przy kre­
dycie, najmie, komisie i td. 

Użyteczność przepisu jest bardzo 
Vielka. O ile w akcie notarjalnym u-
Hiieszczona będzie wzmianka, iż „dłul-
ftik poddał s ię egzekucji" lub wzmianka 
równoznaczna — wierzyciel jest wolny 
"d przeprowadzania jakiegokolwiek spor 
ego procesu sądowego d l a przeprowa-
zenia windykacji swej pretensji. 

Poprostu, chcąc zrealizować swe 
roszczenie — wierzyciel występuje do 
Jądu o nadanie klauzuli wykonalności. 
Nadanie tej klauzuli jest czynnością ra­czej kancelaryjną. Sąd nie ma obowiąz­
ku ant prawa badać samej istoty aktu. 
Bada jedynie formalną zgodność aktu z 
Przepisem ustawy i nie wdając się w dal­
sze rozważania nadaje klauzulę. Nada-
jjie klauzuli wykonawczej odbywa się 
oez wezwania stron. 

Obrona dłużnika przeciwko takiemu 
dokumentowi jest nadwyraz utrudniona. 
Może 'on wnieść zażalenie' tylko', na nada 
"'e klauzuli, przyczem rozstrzygnięcie je 
Źo,,wryimaźa nader, ktp|k1tetfQ..waeuH., Wie­
rzyciel zabezpieczony jest od wszelkich 
szykan dłużnika, 

Obok szybkości procedury — zachę­
cająca jest także jej taniość. Wniosek 
o nadanie klauzuli wykonalności aktowi 
lotarjalnemu opłaca się wpisem w wy­
sokości ćwierci procentu. Koszt więc 
J-ej szybkiej procedury jest minimalny, 
"linimalnę są także inne — prócz wpisu 

koszty procedury omawianej. 
Akt notarjalny, opatrzony klauzulą 

Wykonalności, jest z miejsca dojrzały do 
Prowadzenia pełnej egzekucji bez jakich­
kolwiek ograniczeń. Wstrzymanie kro­
ków egzekucyjnych na wypadek wnie­
sienia zażalenia przez dłużnika jest środ­
kiem wyjątkowym. • 

Nowe to urządzenie proceduralne za­
sługuje więc zewszechmiar na rozpo­
wszechnienie. Zwłaszcza — w stosun­
kach handlowych, gdzie szybkość i ta­
niość procedury windykacyjnej odgrywa 
szczególną rolę. Szersze sfery intere­
santów powinny być uświadomione o 
korzyściach, jakie.omawiane tu przepisy 
dają wierzycielom. 

Wskazywaliśmy już tutaj, że budowa 
przepisów o tak zwanem postępowaniu 
lakazowem — rnającem w naszej dzielni 
Cy zastąpić t. zw. tryb klauzulowy — o-
kazala się już w świetle półrocznej prak-
Jyki nader wadliwa. Postępowanie na­
kazowe jest przewlekłe i kosztowne, czę 
stokroć przewleklejsze, aniżeli postępo­
wanie sporne. Tam więc, gdzie to jest 
•nożliwe, należy tem bardziej stosować 
Omawianą tutaj procedurę art. 527 p. 5* 
kpc. 

Jur. 

Giełda zbożowo-
towarowa. 

Wczorajsze notowania giełdy zfoc-
*owo-towarowej za 100 tog. l o c o Łódź 
* zip.: żyto 20.25—21.25, pszenica 39.25 
"-40.25, j;<;zmień p r z e m i a l o w y 18.00— 
19.00, owies 16.50—17.00. m ą k a żytnia 
£0 proc. • 32.00—33.00, m ą k a pszenna 
65 proc- 59.00—61.00. mąfka żytnia 65% 
ai.50—32.50, otręby żytnie 12.50—13.00, 
Otręby pszenne 11.00—11.50, o t r ę b y gru­
be 11.50—12.50. Usposobienie ogólne 
«Dokojne. (c) 

Zwyżka bawełny w Nowym Jorku. 
Bzy nastąpi dalszy spadek dolara.— Haussa na giełdzie w biuerpoola. 

Na giełdzie bawełnianej w Nowym 
Jorku w dniu wczorajszym zanotowa­
no kolosalną zwyżkę notowań, która 
oscylowała w granicach od 85 do 90 
punktów w porównaniu z notowaniami 
z dnia 24 b. m. Zaznaczyć należy, że 
tak poważnej zwyżki bawełny w cią­
gu jednego dnia, nie notowano już od 
kilku lat. 

Celem zorientowania się co mogło 
być przyczyną tak kolosalnej zwyżki, 
zwróciliśmy się do kilku tutejszych 
najpoważniejszych agentów bawełnia­
nych, którzy oświadczyli nam, co na­
stępuje: 

Już od kilku dni krążyły pogłoski, 
iż na obecnej zniżce dolara się nie skoń­
czy i oczekiwać należy dalszego jego 
spadku. Obecna, tak olbrzymia zwyż­

ka bawełny w Nowym Yorku, jak rów­
nież i innych surowców, jak w pierw­
szym rzędzie zboża, specjalnie zaś pszo. 
nicy, która w ciągu jednego duła zwyż­
kowała o przeszło 100 punktów, po­
twierdza te przypuszczenia. Jakkol­
wiek więc dotychczas giełdy walutowe 
europejskie nie wykazały jeszcze spad­
ku dolara, to jednak, o ile powyższa 

j zwyżka bawełny utrzyma się przez 
i czas dłuższy, musi ona bezwględnie na­
stąpić. W każdymbądźrazie tutejsi a-
genci bawełniani czekują obecnie po­
ważniejszej fluktuacji na rynku surowej 
bawełny specjalnie zaś amerykańskiej. 

Również zwyżkę bawełny zanoto­
wano w dniu wczorajszym w Liverpo-
olu. Tutaj jednak zwyżka to oscylowa­
ła w znacznie mniejszych granicach, a 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 27 czerwca. 

Na dzisłejszem zebraniu giełdy walutowo-
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była mocniejsza, za wyjątkiem dewizy na Ho-
landję, której kura uległ gwałtownemu spodko­
wi. Bank Polski płacił za banknoty dolarowe 
7.10; zapotrzebowanie na dewizy było nieco 
zwiększone, Notowano: Belgja 124.80 ("M5), Ho­
landia 353.75 (—400), Londyn 30.40 (+13) Nowy 
Jork 7.16 ( + 14). Nowy Jork kabel 7.18 (+4), 
Paryż 3509, Praga 26.55, Włochy 47 (+10); 
tramzakcje nienotowanc: Paryż-kabel 35.11. w 
obrotach międzybankowych Berlin 21140 (—35). 
W obrotach prywatnych marka niemiecka 208.25 
(-t7,5)< seyllng ^s^ja-ckij 29.25, .j dolar, .gotówko­
wy 7,13 i pół, dolar zloty 9,16, rubel zloty 4-84. 

?rrVijó4łroty były 
bardizo małe. Notowano: Bank Polski 75, Łii-
popy 9.50 (—10). Ostrowieckie 28 (+50), Ha-

berbusch 40.25 (+25); trauzakcje nienotowane: 
Ostrowieckie 27, Starachowice 8.60. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była utrzymana przy 
dość znacznych obrotach 7 proc. stabilizacyjna. 
i 4 ipół pnoc. lutami ziemsikienii. Notowano. 
4 proc. dolarowa 43—48.75. 4 proc. inwestycyjna 
101.25 (—25), se-rjowa 1OS.50 (+1O0), 5 proc. kon. 
wersyjna 43.50, 7 proc. stabilizacyjna 49.50-— 
49.25—49.38, 8 proc. obligacje budowlane B.G.K. 
I-eza cm. 93, 8 proc, Przem. Pol. 55, 4 i pół proc. 
ziemskie 39—38.50—3S.75. 5 iproc. Warszawy 

45.50, 8 proc. Warszawy 40.50—40.38. Tramzakcje 
nienolcwanc: 3 proc. budowlana 38, 4 proc., .in­
westycyjna serjowa 109i..,$lJ>$M. .WafJWł 
drofcne odcinki 46.50. 10 proc, koleiowa- 100, 
7 proc. stabilizacyjna 51, 8 proc.1 diikinowska •51v 
1 prof. ^ąPszoiwfeka 3 ^ i a 4 i^poł prot .War-
oziwy chciano płacić 46.50, za 7 poż. pożyczkę 
.sin. Im chciano płacić 34. 

Giełda zbożowa 
Warszawa, 27 czerwca. 

Na dzisicjsizcim zebraniu giełdy zbożowo-
towarowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
1.100 tonn, w tam żyta 600 tonn. Notowano za 
100 kg. parytet wagon Warszawa w handlu 
hurtowym, w ładunkach wagonowych: żyto stan­
dard 1-szy 20—20.50, pszenica czerwona jara 
szklista 39.5O—40.50, pszenica jednolita 38.50— 
39.50. pszenica zbici a n i 37.50—38.50, owies jed­
nolity 16—16.50 owies zbierany 15—15.50, jęcz­
mień na kaszę 17—17.50. gryka 17—18, groch 
połny z workiem 21—34, groch YiotorOa z wor­

kiem 2S—34, wyka 12.50—13, łubin niebieski 7. 
—7.50, łubin żółty 9—10, siemię lniane bazis 90 
proc. 37—39, mąka pszenna luks, 59—64, mąka 
pszenna kat. I-szy 65 proc. 54—59. mąka pszenna 
gatunek Il-gi 49—54, mąka pszenna gat. III-ci 
poślednia 24—34 mąka żytnia pytlowa 33—34, 
mąka żytnia .sitkowa i razowa 23—26, otręby 
pszenne szailc 12—13, otręby pszenne średnic 
11.50—12, otręby żytnie 11.50—12, kuchy lnia-
ne 18—19, kuchy rzepakowe 14—14.50 kuchy 
słonecznikowe 15,50—16. 

Wieści gospodarcze. 
ZWYŻKI CELNE MIMO ROZEJMU CELNEGO. 

Mimo funkcjonowania ,,konfekcyjneigo'' ro-
zejmu celnego, w myśl którego wprowadzenie 
nowych zwyżek ceł i ograniczeń przywozowych 
nie powinno mlieć miejsca w czasie trwania kon­
ferencji, a w każdym razie do dnia 30-go lipca, 
w szeregu kraijów pod pokrywką różnych wy­
jątkowych zarządzeń, rzekomo nie podpadają-
cych pod postanowienia rorepnu, przeprowadza­
ne jo&t wzmocnienie ochrony celnej, względnie 
wprowadzone nowe ograniczenia przywozowe. 
W szczególności przykładu tego rodzaju postę­
powania napotykamy we Francji i Czechosło­
wacji. 

. We Francji wniesione zostały trzy projekty 
ustaw, z których pierwszy dotyczy wprowadze­
nia wyjątkowych i czasowych opłat specjalnych 
w dradze dekretu, drugi podwyżki ceł na her­
batę^ trzeci zaś na produkty skontyngemiowame, 
w ra/ic zniesienia obowiązujących obecnie ogra­
niczeń przywozu aWychartykulów. W Czecho­
słowacji natomiast mają wojść w żydJe z dniem 
15 lipca podwyżki stawek pozycji taryfy celnej, 
a w pierwszym rzędzie artykuły spożywcze, włó­
kiennicze, chemiczne, szklane, metalowe. Po­
wyższe posunięcia są wysoce znamiennie dia me­
tod stosowanych przeć współczesny protekcjo., 
nizm, dla którego niepodobna znaleźć żadnego 
hainnulca. 

SPRZEDAŻ CEMENTU W NIEMCZECH. 
W związku z ożywieniem sezonówe<m w bu­

downictwie, nastąpił w Niemczech w maiju r. b. 
dość znaczny wzrost konsumeji cementu. W mie­
siącu tym sprzedano bowiem 389.000 tonn, wo­
bec 310.000 tonn w kwietniu r. b. f 325,000 tonn 
w maju 1932 roku. 

W ptarwozych pięciu miesiącach r. b. zbyt 
cementu wyrażał się cyfrą 1.235.000 tonn, gdy 
w odpowiednim okresie 1932 r. wynosił 1.051.000 
tonn, natomiast w pięciu miesiącach lo.U roku 
znaczni'.* więcej, bo 1.546,000 tonn, a w odpo­
wiednim okresie 1930 r. — 2.407.000 tonn. 

PREMJE NA LEN W CZECHOSŁOWACJI 
Na podstawie specjalnego rozporządzenia, 

wiohtodizą w życie w Czechosołwaoji z dniem 15 
lipca r. b. nowe przepisy w sprawie premiowa­
nia lnu. Na podstawie tego zarządzenia, wszyst­
kie urzędy przy realizowaniu zamówień pań­
stwowych i komunalnych na towary włókienni­
cze, potrącać mają pewne sumy i przekazywać 
le ministrowi rolnictwa. Wysokość tych bonifi­
kat ustalana będzie przez rząd na pewien okres 
czasu. Uzyskane w ten sposób fundusze przeka­
zywane będą krajowym' hodowcom lnu, jako 
specjalna premia. Jednocześnie utworzona zo­
stam le przy ministerstwie rolniotwa specjalna ra­
da lniana, składająca się z przedsitawicietit onga-
nizacyj centralnych, reprezentujących hodow­
ców lnu, oraz reprezentantów przemysłu wlłó-
kienniczego. 

Do zadań tej rady należeć będzie wysuwa­
nie wszelkich wniosków w zakresie regulowa­
nia cen lnu, jego klasyfikacji, kontaioli, uprawy 
i t. p. Przekraczanie ustalonych zarządzeń, wy­
nikających z prcmjowania lnu, kar;-nu będzie 
bardzo surowo. 

MILJONOWE STRATY AEG. 
Nadzwyczajne walne zebranie |akc{ioniarju-

szy AEG, odbyte w Berlinie, miaoi przebieg nie­
zwykle burzliwy, gdyż dyskusja obejmowała de­
ficytowa gospodarkę tego koncernu. W wyniku 
kilkugodzinnej burzliwej dyskusji większość 
przielorsowaoł wniosek w sprawie pokrycia strat 
w wysokości 30.6 milj. mk. przez zlikwidowanie 
specjalnego funduszu rezerwowego. Mniejszość 
nkajonarjuszy .protestowała energicznie przeciw­
ko tej dewastacyjnie^ polityce finansowej kon­
cernu, większość jednak przeszła nad tem do 
porządku dziennego. 

W sprawozdaniu, jakie następnie złożone 
zostało odnośnie planów działalności na rok 1933 
zaznaczono, że i bieżący rok przyniesie niewąt­
pliwi* dość poważne straty. 

mianowicie od 16 do 18 punktów w po­
równaniu z notowaniami z dnia 24 b.m. 
Zwyżkę w Liverpoolu sfery zaintere­
sowane tłumaczą w pierwszym rzędzie 
ogromnie zmniejszoną podażą, co przy 
jednoczesnem bardzo poważnem zwięk 
szenlu się zapotrzebowania na tę ba­
wełnę ze strony Indyj, v specjalnie zaś 
Bombaju, musiało spowodować tenden 
cję mocniejszą, a co zatem idzie i zwyż 
kę notowań. 

Celem zobrazowania zwyżki baweł­
ny podajemy notowania z dnia 26 b. m. 
w porównaniu z dnia 24 b*. in., przy­
czem cyfry w nawiasach oznaczają no­
towania z dnia 24 b. m. bez nawiasów 
zaś z dnia 26 b. m.: 

Nowy Jork: loco (9.60)—10.45, lipiec 
(9.47 — 10.30, październik (9.75) — 
10.60. 

Liverpool: loco (6.23) — 6.40, lipiec 
(5.96) — 6.15, październik (5.96) — 6.15. 

Rynek walutowy w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim 

rymlkti walutowym kurs dolara utrzymy­
wał się w granicach 7.10 w płaceniu 1 
7.12, czyli w stosunku do kursu one-
gdajszego zwyżkował o 5 groszy, nadal 
jednak przy słabej tendencji 1 znacznem 
zaofiarowaniu materjału i in rui mai nem 
zapotrzebowaniu. Bank Polski płacił 
7.10j-Jkurs czeków" dolarowych 7.16 I 
kabel 7.18, 
; "fiUftt"wzmocnił się do 30-40 w płace­
niu i 30.50 w żądaniu, frank francusik* 
35.10 w płaceniu i 35.15 w żądaniu, 
szwajcarski — 172 w ipłaconiu i 172.25 
w żądanĄi-, (slaMe-j) arianka tniemiedlca 
209 w płaceniu i 210 w żądaniu, szyling1 

zniżył się do 99.5 w płaceniu i 100 w żą­
daniu z powodu większej ipodaży i gul­
den gdański bez zmiany 174 w płaceniu 
i 175 w żądaniu. 

Nadal przy słabej tendencji i braku 
zainteresowania ruble złote wynosiły 
4.80 w płaceniu i 4.82 w żądaniu i dola­
ry 9.11 w płaceniu i 9.12 w żądaniu. 

Łódzkie 8-proc. listy zastawne bez 
zmiany, 37.25 w płaceniu i 37.50 w żą­
daniu- Obroty temi papierami nikłe, (c) 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 26-go czerwca 1933 roku. 

NOWY JORK. Loco 10.45, iUpiec 10.30, sier-
piań 10.36, wrzesień 10.49, październik 10.60, 
Biistapad 10.65, grudzień 10.77, styczeń 10.85, lu­
ty —, marzec 10.99, kwiecień 11.04. ma.j 11.12. 

NOWY ORLEAN. Loco 10.29, lipiec 10.24, 
październik 10.55, grudzień 10.75, styczeń 10SO, 
marzec 10.94, maj 11.05. 

LIVERPOOL. -Czerwiec 6.17, [lipiec 6.15, 
sierpień 6-15, wrzosl/eń 6.15, październik 6.15, 
listopad 6.16, grudzień 6.17, styczeń 6.18, luty 
6.19, marzec 6.21, kwiecień 6.22, maj 6.24, czer­
wiec 6.25, lipiec 6.27. 

Bawełna egipska. LSpiec 843. paźdzIWnik 
8.23, grudzień 8.37. marzec 8.44, maj 8.52, czer­
wiec 8.52. 

UPPER. Lipiec 7.25, październik 7.23. listo­
pad 7.23, styczeń 7.36, marzec .7,30, maj 7.33. 
czerwiec 7.33. 

BREMA. Loco 10.95, lipfec 10.73, paździer­
nik 11.03, grudzień 11.16. styczeń 11.21, marzec 
11.37, maj 11.49. 

ALEKSANDRIA. Lipiec 44.94, listopad 
15.80, styczeń 16.07, marzec 16.41. Ashmouni: 
sierpień 12.99. październik 12.72, grudzień 12.86, 
łuty 13.08, kwiecień 13.28. 

Sowiecka akademia nauk 
proponuje U. S. B. wymianę 

dzieł naukowych 
Z Mińska donoszą, Iż Białoruska A-

kademja Nauk postanowiła zwrócić się 
do Rektora U. S. B- w Wilnie z propo­
zycją wymiany dziel naukowych. 

Ponadto Akademia Białoruska po­
stanowiła nawiązać ścisły kontakt nau­
kowy z uniwersytetami polskimi. 
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Nowy naskórek w tmu 3-ch dni 
Jedwabisty, Bały 

Delikatny 

DR. MED. 

AKUSZER.JA I C H O R O B Y KOBIECE 
P R Z E P R O W A D Z I Ł SIE NA ULICĘ 

Pomorska 7, tel. 127-8 
przyjmuje od 4—8-ej. 30 

POWRÓCIŁ 

Rozszerzone pory, 
wągry i łuszczę ca 
się, szors tka skóra 
znikają - spróbuj tego 

Przepisu specjalisty 
Tysiące kobiet maja rozszerzone 

oory nie wiedząc o lem. Każda 
rozszerzona pora powstaje z po­
drażnienia skóry. Należy położyć 
cres temu podrażnieniu, które po­
woduje odrażające wągry, prysz­
cze, krosty, ciemna, bezbarwna 
serc I szorstka zgrubiałą skórę-

Znakomity paryski Krem To-
kalon. kolor biały (nie tłu­
sty), zawiera nowy. cudowny, 
delikatny ekstrakt z kwiatów po­
łączony i świeżym kremem i oli­
wą. Ma on właściwości ściągają­
ce, wzmacniające i odżywcze — 
wnika momentalnie *• oorv uśmie­

rza podrażnione gruczoły, ściąga 
rozszerzone pory, rozpuszcza wą­
gry, które same odpadają, wybiela 
i wydelikatnia ciemną, szorstką 
skórę. Czyni najsuchsza skórę 
świeża I lekko wilgotną, ecz nie 
tłustą. Usuwa róu:.icż polysK z tłu­
stej cery lub błyszczącego nosa. 

Krem Tokalon (biały) nadaje 
skórze w ciągu 3 dni nieopisaną 
świeżość I piękno — niemożliwe 
Jo osiągnięcia żadnym Innym spo­
sobem. Należy używać go co ra­
no. O ile sie ma zmarszczki I 
osłabione mięśnie twarzy należy 
także używać co wieczór Odżyw­
czego dla Skóry Kremu Tokalon 
(kolor różowy) — odżywia on 
i odmładza skórę nodczas snu 

Dr.med.STUPEb 
Ordynator • Rentgenolog Szpitala 

Mielsklego w Radogoszczu 

Ordynuje wLecznicy1 ir.: Zgigrskiel 1 
od 12—2 po pol. 1 od 4—6 wieczór 

D o k t ó r 

H. SZUtlACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I i pót — 4, 6—0 wlecz, w nie­
dziele I święta od 10—I , 

Ceny l e c z n k o w e . 

DR. MED 

^ © • • • • © © © © © © © • © • • • • © © © • © • • © © © © © © © • © © © © © © • • • • © • © a c © ' 

Z p r a w a m i s z k ó ł p a ń s t w o w y c h 

Gimnaziu..? ŻmM% JÓZEFA ABA 
w Ł o d z i , Z I E L O N A 10, t e l e f o n 122-12 

o r a z S f c z S t s o S e a L P o w s z e c f o G i a 
Dyrekcja zawiadamia zainteresowanych, że egzaminy wstępne 

z początkiem roku szkolnego odbędą sle wyłącznie w terminach mię-
• dzy 21. VIII. — 26. VIII. 
f' Zapisy przyjmować będz:e sekretariat od 13 sierpnia cd godz. 
2 10-cj do godz. 13-ej 40-4 , 
ć©©»o©©©©»»»©©e*<»©©©©©©©©&©©»©c®«©©cs©a©e©e©©©©©©6%i 
<.śj:ica©»©©©©©e«e©©e©©©©©«s©©©©©se©©*3i» 
| P R Z E T A R G 
• nieograniczony na kamień polny-brukowicc. 
it Państwowa Wytwórnia Wódek Nr, 3 w Ło-

!

dzi, niii:. i< .-. i,, ogłasza przetaig na sprzeda! 
iW m. sześć, kamienia polncgo-brukowca, do za­
brania na wagę (tonn) w term.nie 2-ch tygodni 

ft od daty przetargu. 
• Do oferty winno być dołączone pokwito-
9 tt anie. PaństiW. Wytwórni Wódek Nr. 3 na wnie-
j£ i'aiL' w.:djum prac-targowe w wysokości zł. 200. 
Ó Refle.kUinci winni złożyć oferty w zalako-
2 warnych kopertach z napisem: „Oferta na ka-
© nuień-brukowicc'', w biurze Państwowej Wy-
• twómi Wódek Nr. 3 w Łodii, przy ul. Roki-
• cińskiej 26 do dnia 10 lipca b, r, do godiz. 12-ej. 
«?©©&90©©»«©©»©©0«©©©«O©fte8©tt©©©SSS80©i 

Z . Datyner 
UROLOG 

mieszka obecnie 
na Z A C H O D N I E J 5 9 a 

tel. 148-95. 
przyjmuje od 2—3 I od 6—8 wiecz. 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

. Kopciowskd 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

od 4-el do 7-ej w lecznicy. Piotrków 
ska 294. tel. 122-89. 

DOMOKRĄŻCY, panie i panowie po- SZOPA murowana do złożenia masd 
siadający kapitału 5 zł, POSZUKIWA- poszukiwana. Czynsz roczny do 1 

M są do rozsprzedaży pierwszorzęd-20U. Okolica obojętna. Oferty Szot* 
nego artykułu codziennej potrzeby, r P N T D i i m u„b • • Ti ~—Ił 
niezbędnego w każdem w ^ S ^ i ^ ^ ^ S S ^ ^ ^ ^ .«1 
domowem. Artykuł nowy przy inton- ^ d ; i a Pio trkow ka ó" ST 
sywnej pracy ZAPEWNIA DU*Y , r n V 
|ZYSK. Wiadomość: Piotrkowska 92 
prawa of. II wejście, m. 46, w godz P ° WYNAJĘCIA pokój kontowi -
3—8 wiecz. 25-^> z y z w ^ k t e m i wygodami na życij 

T nie obiady. Zawadzka Nr 35, m. lj 
Do akt Nr. Km. 1063 1933 r. 

O G Ł O S Z E N I E . 
tel. 165-41. 
DUŻY ładny, słoneczny umeblować 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- .«' <*™£h < t o k do w y n a i * 
dzi. rewiru 6-go. zamieszkały w r o . zarag. Aleja Kościuszki Nr. 29, m. I 
dzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, n a , n n v n . B , , . „ „ . , , , -J 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że * POKOJE, kuchnia, przedpokó , A 
w dniu 17 lipca 1933 r. od godz. 10 ra- elektryczność, gruntoW«J 
|no w Łodzi, przy ul. Trębackiej Nr. 18 odremontowane. Zawadzka 9. 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu- . , , I C . . , , . . , J 
blicznego ruchomości, należących do ODNAJMĘ jeden pokój z »™chnia i j 
Piróiy „I. Tyller", Przeds. bud. i skła- bjowaiic. słoneczne z wyłodatm w cfl 
dających sie z 3 foteli krytych płu- stym do.mi. Piotrkowska 182, m. 16.J 
szem i auta czteroosobowego marki LOKAL fabryczny, parter, 150—200 ̂  
Buck, oszacowanych na sume zl. 4120 kw. w centr. miasta poszukiwać 
•t. (cztery tysiące sto dwadzieścia zl.) lol. 149-57 od 2—4 po poł. J 

Łódź, dnia 26 czerwca 1933 r. SŁONECZNY, ładnie umeblowany t*> 
Komornik: L. WĄSOWSKI. kój. z oddzielmem wejściem przy stj 

kojnej rodzinie do wynajęcia. Sri" 
miejska 46. m 6. II f. Do akt Nr. Km. 654 1933 r. 

VI 
OBWIESZCZENIE 

#2 

POSZUKUJE pokoju uiniabdowanego 1 
^ B ^ s o Ł . , i używalnością telefonu I łazienki, tyW 

Komornik Sądu Grodzkiego w IXk w c z u t y m domu. Ofertv H« htofl 
Izi, Leon Wąsowski, zamieszkały w pucliśa, pod „Pan 
-odzi, przy ul Narutowicza Nr. 10, na • 

sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
dniu 13 lipca 1933 r. od godz. 11-ej 
Łodzi, przy ul. Nowo - Targowej 
odbędzie sie licytacja ruchomości a 

mianow.: maszyny do pisania systemu 
„Royal 4', maszyny do liczenia oraz 2| 
biurek, oszacowanych na łączną sume 

w 

26 L E T N I S K A 
i U Z D R O W I S K A 1 

Komornik: L. WASOWSKI. lodzienne utrzymanie, śniadania, obij 
dy. kolacje Ceny przystępne 

Kupno I sp rzedaż 
JAREMCZE. Pensjonat „Raj'' p o l d 
pokoje od 20 maja do końca wrześni 
Wszelkie nowoczesne wygody. Win* 
ny zarząd. 

Złllfn ptfUTERJE. SREBRO 
t u i u i u kwity lombardowe ku­
puje i płaci najwyższe ceny Za­
kład Jubilerski I. FIJAŁKO, 
PIOTRKOWSKA 7. 

W RĄBIENIU pod Aleksandrowem * 
jeszcze letnie mieszkania w cenie Ą 
60 zł. do 175. Dojazd tramwajami al? 
ksandrowskiemi. Informacje u p. Maf 
kusa obok przystanku Rąbień;— 

Posady 3 

DR. MED. 

altrecht 
choroby skórne, weneryczne 1 moczo 

płciowe 
POWRÓCIŁ, 

PIOTRKOWSKA 10. Tel. 245-21. 
Przyjm. 8 — 11 rano: 1 — 2 popol. 
5.30 — 9 wiecz.; w niedz. i św 

' ' o d 10—1 rano. 

DR. MED. 

L. BERMAN 
POWRÓCIŁ. 

Spec. cbor. wenerycznych, skórnych 
I moczoplclowycb 

Cegielniana 15, t e l e f . 14907. 
Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 4—8 
wiecz.. w niedz. 1 święta od 9 — 1 

po poł. 30—2 

L A K I E R M I K - M A L A R Z 
przyjmuje . wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble I 

P I S A M I E S Z y L D ó W 
Ceny konkurencyjne. 

Gazowa 7, m. 2, parter (Koziny). 

PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych. 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy I meble 
w domu. a z pewnością znajdziecie POTRZEBNA dziewczyna do mieczuj 
wiele niepotrzebnych I nawet prze- ni z kaucja do 200 zl. Posada stalą. v 

okadzających. — Ogłoście o tem w BamtUirsklego (Anny) 12. <. 
Republice" w drobnych, ogłoszeniach, POTRZEBNY pracownik fryzjerski v] 

.i i pewnością debrze Je sprzedacie.— zaraz. 11 Listopada 80. / 
Ogłoszenia w .Republice" dują zawsze ZDOLNY fryzjer damski lub ondul*' 
dobre rezultaty. , t torka od zaraz. Południowa 12, _> 
n n QDD7Pn a n i a n , A , A , i 7 | e c i n n v DZIEWCZYNKA potrzebna do piacj 
DO SPRZEDANIA wózek dziecinny s w e t r ó w Warszawski, P otrko* 

Mercedes" mało używany tanio. — T 1 ' 1 =>w«rnuw. yyau0i<v I-go Listopada 19. m. 4. 2?™JL 

I 
Mor; 
tny . 
row< 
z i e l e 

m i e ś 
porti 
Pi lsu 

C 
ni z: 
mias 
s t r y 
w y . 
na p 
motj 
nuta 
mau' 

.V 
Pilst 
s t o w 

C 

PLACE z lasem w Helenówku są iu 
mo do sprzedania. Wiadomość: Piotr 
kowska 77. Koleje Dojazdowe. 

GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 

Dr. Polaka 
N A W R O T N r . 7 

Tel. 164-21. 
prąd wysokiego napięcia i frekwencji, 
radium, lampa Helium, DIATERMJA 
llampa kwarcowa, promienie pozaczer-
wone (cieplne) galwanizacja, farady-

zacja. masaże 1 t d. 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K 
Choroby s k ó r n e i w e ­

n e r y c z n e 
NAWROT 7, tel. 128-07 

Od 10-ej do 12-ej i od.5-ej.do 7-ej 

„Czystość" 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyjmuje cyklinowanle, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po­
koi. Czyszczenie szyb. 

SPRZEDAAl, lub za:lągnę pożyczkę 
[krótkoterminową za wysokiem opro­
centowaniem pod zastaw książki wkla 
dowej Banku Handlowego. Oferty sub 

Korzystne". 

BRYLANTY, złoto, srebro, różna bi­
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje 
I płaci naiwyższe ceny. M. Mizes, 
Piotrkowska 30 

CHOROBY DZIECI 
mieszka obecnie 

Pomorska 7, lei. 127 
godziny przyjęć 1—2 l 4—7. 

c Loka le 

POTRZEBNY fryzjer damski lub W 
l/J erka. Brzezińska Nr. 26. 

c Rozma i te 

30-2 

Do akt Nr.. 1140 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Piramowicza 7, na zasa 
dzle art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 6 lipca 1933. r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 11 Listopada Nr. 29, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
f. „Labora" 1 składających sie z mas/y 
ny do mielenia czekolady, oszacowa­
nej na sumę zł. 620. 

• Łódź, dnia 2 czerwca 1933 r. 
Komorniki A. JAROSZYŃSKI. 

ŁADNY pokój umeblowany ze wszel­
kiemi wygodami 1 telefonem do wy­
najęcia. Wiadomość: Wólczańska 62, 
m. 5 (róg Andrzeja) w godz. 3—5 pop. 

8—9 wiecz. 

Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury 1 robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne. 

Telefon 230-79 20-2' 

OD 1 LIPCA 
DO WYNAJĘCIA LOKAL HAN­
DLOWY (wysoki parter) ewent. 
MIESZKANIE z 4-ch pokoi ze 
wszelkiemi wygodami. Wiado­
mość At Kościuszki 24 u wlaSc 
domu. 20—2 

2 DUŻE pokoje frontowe do oddania 
od 1 lipca z telefonem z osobnem wej-
ściem. Wiadomość telef. 111-40 29 

JĘZYK hiszpański, godzina jeden zlotf 
I. Barac, ul. Zielona 55, ' j l 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice' 
są najlepszym i najtańszym środkiei* 
zetknięcia zainteresowanych stroi1 

Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub su* 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie li* 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nlen>' 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, " 
wyszukać pracownika — niechaj P? 
da drobne ogłoszeni* do J?eoubll*i 

ZAGINAŁ weksel, płatny 20 czerw** 
1933 r„ wystawca „Gutman", PI. W * ' 
"ości 11. Zwrócić. Szykier,'Północna 
Weksel unieważniony. 

• • 1 0 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia( te-
[lefon, łazienka). Nawrot 34, m. 2 

• . 29 
4 POKOJE z wygodami, nowoczesne 
słoneczne do wynajęcia od zaraz. Wól­
czańska 23 28 

n a s e z o n l e t n i 
po leca 

L . H E L E M A " 
Z a w a d z k a 

Wejście p. bramę « ^ 

'Sil • • ! • • • H a s s a ? 

referaty) miejski 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zl. A . ~ za odnoszenie do domu 40 gr. 
m , l e * ' * S z n i e ; * przesyłka pocztowa w Polsce 
zl. 5.50. zagranicą zł. 10.— „Republika'* I 
„c ipress ' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

. **• 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm Stronica tekstowa dzleU ste na 
4 szpalty po 70 mm. Strona oglosz«-.ń zwykłych dzieli sle na 10 szpalt po 28 nim. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie I - zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubl-
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - Drobne za słowo 15 «r. nalmniei 
zł 1.50; poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc OK«o»«ma zaiwnl iane 
100 proc, drożel. Ogtoszenia fantazyjne 1 tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druK 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada 

Słuszne reklamacje bedą uwzględniane, o * 
wniesione będa najpóźniej w ciągu tygodłY 
od ukazania *le pierwszego ogłoszenia, ljL 
niezwłocznie po ukazaniu sle drugiego z rze" 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze, 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają tre»* 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwte~ 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 
— "uiumioimwjo nit UUPUWIUUa. 

Z. wydawcę: WyOawiiicłwo ..Republik a". Sp. z o*r. odp. 1 redaktor odpow. Wacław Sraólskl.W druk. „Republiki", sp.z ogr. odp. w Lodzi. Piotrkowska 49 i <*• 
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